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w skład jej weszli: Jacinto Castellanos, imieniem 
Are Eugenio Meadoza, imiesiem Nika- 
ragui i Constantino Fiallos, imieniem Hondurasu 
Przewodniczącym tryumwiratu jest Castellanos. 
W ciągu następnych lat trzech „dieta“ ma wy 
pracować plan zupełaego zlania się trzech rze- 
czypospolitych, który przedstawiony bądzie do 
uchwały zgromadzenia delsgatów po 20 z każde- 
go państwa. Wezwano już teraz rzecsypospolita 
Gwatemalę i Costaricę, aby sią przyłączyły do 
nowego związku. który nosiłby wtedy nazwę 
„Rzeczypolitej centralno amerykańskiej.* 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego*, plac Marjacki 
liczba 6 iT: 

Pr.edpłata wynosi we Lsowio roszniu 18 zł. — pół- 
rocznie 9 zł. — kwarta!lnia £ zł. 50 ct. miesiędznia 
1 zł, 50 et, za przesyłzy də domu dopłaca zię 
20 ct. miesięczuie TS 

Z przesyłką pocztową w pańztwi: sustriackiem, roe7:1a 
zł zk. — połruczuio 13 zł, — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. x i 

Z vrzesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rosznie 
50 marek — kwartalnie 13 marek 40 sr. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajsarji 10gznie 
80 franków — kwartalnie z0 frahków, 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraóda. 
Telefon Redakcji 171. 
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Ź chwili bieżącej. 
Lwów 18. grudnia 1896. 


Naród francuski nie ma w ogólności wiel- 
kiego zaufenia do swego rządu i niechętnie daje ; 
wiarę swoi ministrom. Kiedy jodnikże były 
minister marynorki Lockroy oświadczył przed 
dwoma tygodniami, że flota francuska nie mo- 
głaby obecnie podjąć się walki z flotą trójprzy- 
miersa, i potrzcba 200 miljonów ne jej rearga- 
nisację, uwierzono odrazu i nie przestrztzono SIę 
nawet żądaniem ogromnej sumy. Charakteryzuje 
to może najlepiej „pokój europejski“, który od 
lat kilkunastu pożera dobrobyt państw całych. 

Wytoczono znów sprawę reorganizacji floty 
w isbie deputowanych przy sposobności obrad 
nad etatem marynarki. Lockroy żądał bO miljo 
nów franków na budowę nowych okrętów i na- 
prawę starych i zapowiedział, że taką samą su 
mę trzeba będzie uchwalić w trzech latach na- 
stępnych, co uczyni razem 300 miijonów. Mówca 
oświadczył, że należy fotę tak zorganizować, 
aby w razie wojny mogła walozyć zwycięzko. 
Nie życzy sobie, aby rządowi kiedyś zrobiono 
takie zarzuty, jak po wojnie 70/71 roku. Tak 
sumaryczce ubicie sprawy nie było jednakże po 
myśli rządu i isby. Nikt nie przeczył, że fota 
potrzebuje naprawy i uzupełnienia i że na ten 
cel trzeba wielkie poświęcić samy, ale chciano 
wiedzieć, jak będą zużyte. Minister marynarki 
Cesnard zarzncił, że mie podobna żądać tak 
wielkiego kredytu, nie postanowiwszy wprzódy, 
w jaki sposób się go sużyje. Także Dalombre 
obwiadozył się w imienia komisji budżetowej 
przeciw wnioskowi, twierdząc, że rsąd powinien 
przedewszystkiem zbadać finansową jego stronę. 
Gdy też prezes ministrów Méliae- zapowiedział, 
że rząd przedłoży isbie szczegółowy projekt na 
początka przyszłego roku, odrzacono ogrooną 
większością głosów wniosek Lockroy'a. „a 

Sprawa sama nie upadła przez to, i nie 
ulega żadnej wątpliwości, że będzie załatwioną 
po myśli byłego ministra marynarki. W dalszym 
ciągu posiedzenia zdał refercnt Korjiśgu spra- 
wę z obrad komisji. Zazaaczył, że w kilka 
gałęziach marynarki wprowadzono już pewne 
smiany, ale tresba będzie zorganizować ją su- 
pełnie. Gdyby przyszło do wojny, flota franca- 
ska nie mogłaby podjąć się walki z flotą trój: 
przymierza. Eskadra półnoono-wschodnia jest 
stanowczo za słaba, ale izba achwali niewątpli- 
wie potrzebne kredyty. (Haczne oklaski) Mini- 
ster marynarki Besnard stuwał w obronie etatu; 
przyznał, że eskadra wschodnio północna jest za 
słaba, ale zauważył, że chwilowo nie ma pienię 
dzy na jej wzmoonienie. Nie należy flsty odno- 
wió, lecz trzeba ją utrzymać w dobrym stanie. 
Dalej zapowiedział minister projekt dotyczący 
obrony wybrzeży i oświadczył, że marynarka, 
nie samyka się przed postępera, wypełnia swój 
obowiąsok zawsze i wypełniać go będzie. Na 
tem zamknięto dyskusję jeneralną. 
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Hiszpanja tryumfaje od doi kiika z powoda 
zwycęstw na Kubie, a więcej jaszcze śmierci 
głównego przywódcy powstańców. M:mo to poło- 
żenie jej jest opłakane. Na wyspach Filipińskich 
nie zdołano dotąd stłamić poastania, a nadcho- 
dzą wiadomości, dowodzące, że ruch szerzy Bię 
coraz więcej i ogarnia cały archipeiag. Dotych- 
czas powstali Malaiczycy przeciw rządom hiszpań 
skim tylko na wyspie Luzon i sąsiedn'ch wy- 
sepkach. Obecnie otrzymuje Heraldo z Siagapo- 
re telegram, według którego krajowcy na Min- 
danao chwycili sa broń i obawiać się należy, że 
ruch powstańczy całą ogarnie wyspa. Krejowcy, 
stojący w ołażbis hiszpańskiej, całymi tłumami 
bpa szoregi. Takżs położenie w Manili nie 
polepszyło się dotąd w niszem. 

Na Kubie położonie jest niejasnem. Zdaje 
sią jednakże, iż widoki Hiszpanów polepszyły 
się nieco. Wobeo niezmieruego tryumfn z osts- 
tuiego zwycięstwa wydaje się jednak dziwną 
wiadomość s Madrytu, że rząd nie jest zadowo 
leny s jenerała Weylera. Zarzucają ma, iż opu 
kcił Pinar del Rio i uważają jego plan wojny 
za niepraktyczny. Jeżeli położenie na Kubie nie 
umiani się w kilku dniacb, zamierza rząd na 
miejsce Weylera posłać niewymienionego bliżej 
wyższego oficera marynarki. 

Tymczaszm zrywa się przeciw Hisspanji bu 
rza w Stanach Żjedaoczonych. Rrzeszła sią tam 
wiadomość, że Maceo nie polegi w bitwie, lecz 
został za uan'ową Hiszpanów otruty przez swego 
lekarza, który w dzień po ostatniej wielkiej 
bitwie stawił się z własnej woli Hisspacom. Po- 
głoska ta,  niestwierdzona dotąd, wywołała 

f ogromne oburzenie, ı sanator Call zażądał w sena- 
name, aby wydziaż dla polityki zagranicznej wy- 
toczył kledstwo w tej sprawie. a równocześnie 
pedał wniosek, aby rząd Stanów zmusił H'szpa- 
nję do uwolsienia pojmanych na Kabie i więsio- 
nych w Caucie obywateli amerykańskich. Sonat 
obydwa wnioski przekazał do rozpatrzenia komi- 
sji dla spraw zagranicznych. 


Stanowczej jeszezo od Calla przemawiał 
w senacie Morgan. Doraagał się on, aby sera- 
towi przedłożono korespondencje w sprawie ku- 
bsńskiej i zażądał natychmiastowej interwencji, 
któraby kres położyła okrutnej i ohydnej rzezi. 
Stany Zjednoczone nie powinny wahaó się jeż 
ani chwili, ale wypowiedzieć wojnę Hiszpanii, 
jeśli inaczej rozlewowi krwi na Kabie zspobiedz 
nie można. Zbliża się chwila, że Ameryka musi 
wystąpić stanowozo, jak to jaż zapowiedziano 
w orędziu Clevelanda. 

Senat zgodsił się na wywody mowcy i przy- 
jął jego wniosek o przedłożenie korespondencji 
w sprawie kubańskiej wogóle i procesu wy;to 
cxonego załodze popierającego powstańców pa- 
rowca „Competidor“. 

W izbie reprezentantów zażąda Woddrann, 
aby wezwano prezydenta do zbrojnej interwencii 
na Kabie i uznania powstańców za stronę wo- 
jujacą, i potępił stanowczo sposób prowadzenia 
wojny przez Hiszpanję. Izba przekazała wniosek 
ten wyłziałowi dla spraw zsgranicznych. 


Owoc długoletnich prac i zabiegów w środ- 
kowej Ameryce dojrzał : ciała prawodawcse re- 
publik temtajszych: San Salvador, Nicaragua i 
Honduras, zatwierdziły sawarią w d. 30. czerwca 
1895 r. w Amapala unję i w d 15. września br. 
sgromadsiła się po ras pierwszy rada swiąskowa 
(„dieta*) nowej zjednoszonej rzeczypospolitej: 
„Repablika Mayor.“ Odtąd trsy państwa, nie 
zrsekając się wewnętrznej samoietności admini- 
stracyjnej, stanowić będą wobec zagranicy poli- 
tyosną jedność. „Dieta“ składa się s trzech 
osłonków wybieranych na lat trzy: oiało prawo- 
dawose każdego s trzech państw zjednoczonych 
obiera jednego osłonka „diety.“ Rada trzech bę- 
dzie rezydowała napraewian w Nalvadorze, Ma- 
nagui i Tegncigalpie. x | 

Ubeonie osiadła ona w San Salwadorze, a 


(67) i bmiosznym, w czem jednak Nora dopatry wała 
CZ ARNY DJ AMENT. A "Poł "R taj widokiem Podziwiał jej ramiona, 


szyję, główką, całą jej postać, podobną do kwiatu 


t dziej 


tsn skutek. 


ioBarnński i Mieczysław Schmitt. 


Przyznanie ulg podatkowych 
i stemplowych 
obiigacjom kolejowym Banku krajowego 


Na jednej z poprzednich sesyj polecił sejm 
wydziałowi kcajoworan poczynienie stareń u rzą- 
du, sżeby w drodze ustawy państwowa: przy- 
snane zostały obligaciom kałejowym banku kra 
jowego jsk najdalej idące ulgi podatkowa, stem 
plowe i nałsżytościowe. 

Wykorywu ące powyższe polecenie sejmu, wy- 
dział krajowy psczymł odpowiednie starania, 
tymczasem sprawa wyjednania tych ulg weszła 
w nową fazę s chwilą wejścia w życie ustawy 
państwowej o kolejach nmiżesego rzędu s dnia 
31. grudnia 1894 Ustawa ta stworzyła stało 
normy, w myśl których paperom publicznym 
emitowanym w celu zebrania kapitałów na ba- 
dowę kolei lokalnych mogą być przyznawane 
ulgi podatkowe, stemplowe i należytościowe, nie 
jak przed wydaniem tej u:tawy, w drodze sps- 
cjalnych ustaw państwowych, lecz w drodze 
rosporządzeń ministerstwa. Od chwili wydania 
tej ustawy, podjął wydział krajowy starania 
o wyjednanie u rządu postanowienia zaliczające 
go obligi kolejowe banku krajowego do rzędu 
walorów, którym w myśl ustawy państwowej 
mają być przysnane ulgi, i starania te odniosły 
iè minister skerba sgodził się na 
wnioski wydziałą krajowego w tej sprawie i sa- 


twierdzając tekst kolejowych obligacyj banka 


krajowego, przyznał im tem samem ulgi objęte 
ustawą, pod warankiem jednak, wynikającym 
z brzmienia ustawy, iż wydzieł krajowy zgodzi 
się na poddanie oddziału kolejowego banku kra- 
jowego, potostającego pod wyłącznym nadzorem 
wydziału krajowego, także nadzorowi rządu. 

Wydział krajowy, nznajsc doniosłość prsy- 
znania alg przewidsianych w nstawie państwowej 
z r. 189%, dla emisyj obligacyj kolejowych banku 
krajowego postanowił przyjęć warunek powyż- 
szy i zawiadamiając o tem prezydjum namiestni- 
ctwa, określił zgodnie z propozycjami zawartemmi 
w rGzkrypcie ministerstwa skarbu, sakres działa- 
nia komisarza rządowego, wykonywującego nadzór 
rządu nad działem kolejowym banku, a zastrze- 
gając sobie również wykonywanie nadzoru nad 
tym działem, oświadczył gotewcść poddania od- 
działu tego madzorowi rmadh natychmiast i prze- 
dłożenia szimowi na najbliższej sesji w.:osku, na 
zmianę statntu banku krajowego w tym kie- 
runku. 

Prezydjam namiestnictwa przyjmając do wia- 
domo5oi powyższa oświadczenie, zawiadomiło wy- 
dział krajowy, iż porucayło nadzór nad oddzia- 
łem kolejowym banku krajowego, radey dworu 
Franciszkowi Karasińskiemn, dotychczasowemu 
komisarzowi rządowemu banku krajowego. Na- 
stępnie otrzymał wydział krajowy 2 ministerstwa 
skarbu zawiadomienie o przyznaniu obligom ko- 
lejowym ulg przewidzianych w ustawie z r. 1894. 
Wywiązując się s zaciągniętego wobec rsądu 
sobowiąsania, wydsiał krajowy postanowił prze- 
dłożyć sejmowi wniosek na smianę $ 1i. sta- 
tata banka krajowego w tym kierunku, iż pro- 
ponuje do tego paragrafa dodatek następujący : 
„W oddziale kolejowym bankn wykonywa rząd 
nadzór zastrzeżony dlań w art 7. ustawy s dnia 
31. grudnia 1894 dz. u p. nr. 2. z r. 1895“. 


O kolportaż. 


Wiedeń 16. grudnia. 
Poseł Russ ożywił całą isbę wnioskiem o 
zniesienie sterapla dziennikarskiego i wprowa- 
dzenie wolnego kolportażu 
Co do stempla—snacie jaż uchwałę komisji, 
a wkrótce zapadnie też i uchwała izby.. Bar- 
skomplikowaną jest kwestja kolportażu. 


l O 
który nie chciał więcej wydawać sią nudnym  owładnął nią ten dawny demon uporu? Ale 


zwykle ten demon ukrywał s.ę przacioż za ja- 
kimś pretekstem, s tego wieczoru Nora nie bu- 
rzyła się, nie ciskała słowami, nie podawała 


nawet najbłzhszych powodów, nie szukała walki, | 


Napisał jabłoni rozwiniętego wskutek powiewu piócwanogo była EW Ja obojętną, bierną. Z jakiego 
- wiosennego wietrzyku. Było to życie w całym ! powodu? 
zin SJ ode swoim blasku i majestacie. Czyżby nią owładnęło uczucie przesytu ? 


Patrzył na nią, a jego miłość obudziła się 

na nowo. Odżył w jednej chwili jak za dotknię- 
' ciem różczki czarodziejskiej. 
— Noro — szepnął — moja ukcchazia | 
l — Ab. to ty? — odparła obojętnie, s ba 
! palnym uśmiechem. 
Głos jej nie zadrżał, nie była wcale wzru- 
W tej chwili nie należała do Gaya, nie 


Przekład s francuskiego. 


(Ciąg dalszy). i 
LXXII. 


Nora w wspaniałej toalecie była gotową do i 
wyjazdu do opery. i BEONĄ. 


Już od tak dawna przecisż nie wyprawiał jej 
scen zazdrości, aby jej nie dręczyć... Zaden z 
ich znajomych nie widywał jej często. Gay nie 
opuszczał jej prawie. A może to nuda? Może 
powstało w niej jakieś pragnienie zmiany i przy- 
gód? Nora miała w sabie coś z natury jaskółki .. 
Co jej się stało? Komu chciała pokazać swą 
piękność, którą on jeden tylko chciał i powi- 


— Nie potrzebuię cię więcej — rzekła do , 
pokojówki, która też wyszła natychmiast. agi 

Nora wyglądała ź'8. Twarz jej powlokłz ja- į 
kaś bladość miertelnu, a po wyrazie tej twarzy | 
można było poznać, iż wszystko dokoła nie ją 
nie obchedzi. Dusza jaj ueiekła gdzieś daleko. 
Oczy nie błyszczały jeż jak dwie gwiazdy, po- 
wleczone były jakby mgłą, podobne raczej do 
tych ciemnych dziur w drzewie, w których 
ukrywa się jakieś zwierzę drapieżne. Nora nie 
była sama sobą. bujała gdzieś w nieznanych 
światach. 

Stojąc przed wysokiem lustrem, poraz osta- 
tni dotknęła lekko małymi paluszkami włosów. 

Guy wasedł właśnie w chwili, gdy etwo- 
zayłą sakatułkę z klejnstami, aby wyjąć ulu- 
biona bransoletą. ć 

Stanął na progu zachwycony. Staniczek 
miała wycięty. Dawny sakaz jego, aby nie po- 
kasywała ramion, poszedł w zapomnienie. Po- 
zwalał jej się teras ubierać według własnego 
ppodobania. Było to jednem s następstw Guya, 


mogła, gdyż nie był dla niej niczem więcej, jak 
cieniem. 

Między tem, co Guy odcznwał, a co okazy- 
wał, kontrast był silny. Nie wiedział więcej, co ; 
ona myśli, co cierpi od wczoraj. nie wiedział nie | 
o spotkaniu jej z Lonvierem, nie o kłamttwie, : 
ale czuł coś, nie mogąc wpaść na trop. Między 
rim a nią otworzyła się niezgłębiona przepaść. 
Czuł to. W tej chwili cierpiał, ale panował nad 


nien był znać ? 


— Choiałem ci zaproponować, Noro — 
rzekł po chwili — większą podróż. Nie chcia- 
łabyś się naprzysład przejechać na północ, zo: 
baczyć słońce o północy ? Bzłoby to zajmujące, 
prawda ? 

-— Woale nie —odparła zajęta ciągla popra - 
wianiem sukni, inieswracając wcale uwagi na Guya. 

Z wielkim wysiłkiem panował nad sobą, 


DE" TIERE URE: UA ADA NA LEARN GORZKA CZ 


sobą. aby nie wybuchnąć; a czuł, jak w nim wszystko 
— Noro, — rzekł spokojnie — wolałbym | kipi strasziiwie. 
rzeczywiście, mbyśmy dzisiaj pozostali w demu. — Noro — rzekł łagodnie — odpowiadass 
Czyż ci tak ssloży na tem, aby słyszeć Fausta mi tak szorstko i cierpię wskatek tego; bądź 
po raz dwudziesty może ? dobrą, Noro. 
— Zależy — odparła krótke. — Ach — rzekła tonem impertynenckim, 


W sercu Guya sbudził się gniew. Za- 
sdrość, tsk długo hamowana, zaczęła się na- 
resacie dopominać o swoje prawa, Dawny Guy. 
chory s miłośni, starzejący się, zaczął się bu- ; 
rzyć, Otóż teras miał to, czego się tak obawiał, 
tracił ją teraz | 

Gdsie jest nieprzyjacial ? A może to tylka 


wzrusgając ramionami — trzeba mnie brać taką, 
jaką jestem. 

— Do tego nigdy nie przyjdzie, Noro — 
rzekł stanowcso — nie przestanę nigdy wal- 
czyć s tem słem, która tkwi w tobie. Śpodzie- 
i wam się, że się smienisz. Nie zniosę nigdy nie- 
grzeesności tak w postępowanim, jak w słowach. 


We Lwowie Sobota dnia :'« Grudnia 1896. 


j Kiedy bowiem przy stemplu nawet część kon- 


| niozego się nie nanczyła. 
i 
i 


: rem leżały rękawiczki, i wsięła je. On udał się 


|? 


| oczy mu świeciły złowrogo, a usta drżały. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 

jedyme I wyłącznie: 

Biuro Administracji „Deiennika Polskiego”, plac Marincki 

i 7 w demu pana Kisolki. 

We Wiedniu: pp. Haasensiein & Vrgler, (Utto Maas), 
M. Dukos, H Schale-, A. Opzelik*s Nachf.. Rudoif 
Mosse i d. Danaeb:rg: w Paryżn: C. Adam 36 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się ża o; łatą KO ceutów cd jednege 
wiersza droksym drukiem (petit). 

Doniesienia o ślubzch, zaręczynach 1 inue prywś!ne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct 

Prywatne korespondencje £% i nekrologja BO centów 
od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 14 cenia od wyrazu. Pomieszkazia 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 
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dza ruskiego, który po piu usnjącej Alipice prze- 
ciwko kradzieży, zakcńczęł złowsimi: „olże wy: 
dyte nyńti u mene złodiji huś ukrały*. W he- 
cnym Czasie, gdzis pisma krępowatuu są paetęza 
waniam chjektywnem, stemplem 1 sàkazem *e! 
portażu, jednakże dojrzeł w Galicji rush, 5 óry 
nie bez pewnej słuszne83i grozą przojinuje stron- 
niectao zschowawcze, a i ktronnicisu postąjs 
wemu niejedną nssuwa troskę, Konzereaiytci 


serwatywnych posłów skłania się do koncesji na 
rzscz prasy, a tylko względy finansowe główną 
stanowią przeszkodę, przy kolportażu przeci- 
wnie nawet umiarkowani konserwatyści wielkie 
podnoszą trudności, rząd zaś łączy tę sprawę 
s całą obszerną akcją, którą nazywa reformą 
ustawy prasowej. 

Zsnim jednak przedstawię dalszy przebieg 
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eprawy, poczuwam się do obowiązku zaznaczyć, | polscy zamiast — jak to s niazbi'» log:ką dora 
że tak zwana liberalna frakcja Koła polskiego, | dził p. Szczepanowsk: — wysnuć s tago wnia- 
w tym wypadku była ras rzeczywiście libe- | sek, że policyjne środki na niż się nie przyda- 
ralną. Gdyby ci panowie od początku kadencji | dzą, wsiadają na konia twasza do ogona i kray 
i w każdej sprawie tak byli postępowali, o ile | czą, że zwolnienie prasy od pęt wywołać nista 
ionem byłoby dziś ich stanowisko w kraja! rach rewolucyjny ! 

Otóż według wyjaśnienia, które poseł dr. Szczególnie hr. Wodzicki, który w Kole 
Rapaport jako członek komisji prasowej dał w Ko- | polskiem jest bwiecą i woskiem kraxuwskiago 
le, minister Głleispach ani słyszeć nie chce o zapro | stronnictwa, upodobał sobie w roli Strschsżży, 
wadzeniu wolnego kolportażu, lecz pragnie grun- | tak sresstą nie licującej s jego Światezenm wy- 
townej rmisny ustawy prasowej. Mianowicie są: | kształceniem i szerokim na Świat pwiy om 
dzi mivistor, że przy zatrzymania postępowania | Zdaje mi się, że pan Hrabia, który niesty ire 
objektywnego a wolnym kolportażu, ustaje mo | ktować lubi politykę xe sianowiska spurtn, vie 
żnokć karania wykroczeń prasowych. Postępowa- tyle dał tym razem wyrsz swoim przeze! ie, 
nie subjekty wne przod: przysięgłymi zazwyczaj | ile szukał emocji, spodziewając się, że pows'st.e 
w Anstrji nie prowadzi do celu. Postępowanie | przeciw niemu podobaa burza, jak ongi przeciw 
objektywna stałoby się zaś illuzorycznem, gdyby | hr. Stadniokiemu. Garskie słowa wypowiedsieł 
natychmiast po wyjściu dziennika kolporterzy | na tem posiedzenia ksiądz Kopycińzki, który za- 
rozeh wytali nakład. Minister wskazuje na Niemcy, | rzucił pośrednio większości, ze boi się re ha 
gdzie istnieje wprawdzie kolportaż, ale gdzie też, | ludowego, bo nie chee uczynić zadość enrav « 
z wyjątkiem najcięższych zbrodni, prasa podlega | dliwym żądamiom luda. Posłowie Ssczepanow»ki, 
jadykaturze trybunałów wyrokujących. Z tego | Rutowski, Sokołowski i Re:skowski, jak uk 
więc wynika, że reforma (?) ustawy prasowej, | wspomniałem, bardzo tym razem odważnie bro- 
którą minister przygotowuje, oprze się na tych | nili bodaj cay nie straconej placówki. Adin. 
samych sasadach Me i 

Z całego rozumowania ministra wieje duch z 
reakcyjny, jaki drogą suggestji od !at dziesięciu Quo vadis 2 
szerzy się w całej Austrji. Kiedy występki pra- 3 
sowe oddawano sądom przysięgłym, rozumiano I. Pan Old Gentlsmau za motto jednego z 
bardzo dobrze znaczenie tego kroku. Szło mia- | swych ostatnich listów o Polsce wziął sobie da- 
nowicie o to, by orzakanie o zbrodniach polity- | dykację Sienkiewicza, napiszną na fotogrefj: 
cznych odebrać czynnikom, przeciwko którym | causas non fa'a sapiens seguitur, — Moskowskija 
pośrednio lub bezpośrednio te zbrodnie bywają | Wiedomosti, zabrawszy się do krytyki listów 
zwrócone, a powierzyć samej ludności. Jeżeli | petersburskiego publicysty, zaopatrzyły swe er- 
ludność, względnie sędziowie przysięgli nie wi- | tykuły w motto umieszczene w tytule. Słowem 
dzą w danym srtyku!s zbrodni politycznej, to też | Sienkiewicz jest teras w prasie rosyjskiej em 
jej niema; tego rodzaju czyn staje się bowiem | vogue. 
wtedy dopiero zbrodnią, jeżeli społeczeństwo tak Í Autor artykułu w Moskowskich  Wiedomo 
go pojmuje. O ile władza widzi zbrodnię tam, ! stiach, niejaki Z., zachwyca się w szczególności 
gdzie sądy przysięgłych jej nie widzą, o tyle | rozmową p  Anmfitieatrowa s oficerem rosyj 
znajduje się ona w Bprsoczności ze społeczeń- | skim, któremu najznpełniejszą przyznaje niq- 
stwem. Na niej więc cięży obowiązek wyciągnię- ; szność — w organis moskiewskim naturalnie 
cia z tego objawu konsekwencji czyli podpo- | czego innego spodziewać: się nie można — i, 
rządkowania swych pojęć pod pojęcie społe- ;, tłómaczy, dlaczego Bosiania, przemieszEawszy 


czeństwa. | jakiś czas w Królestwie, potem chcą s niego u- 


Dziś hrabia Gleispach rozumuje odwrotnie. ; ciekać jak najprędzej. 
Władza polityczsa, (bo taką anie inną jest pro- | Wszyscy Rosjanie wogóle — powiada on 
kuratoria), rżyma się, że przysięgli w przeważnej | — mieszkający w Polsce, znajdująsię z maiynmi 
liczbie wypadków nie podzielają zapatrywań jej | wyjątkami na służbie wojskowej albo cyw luei, 
za wykroczenia prasowe. Z tego faktu dedukuje | po części zań są knapcami, Życie tych ladzi 
więc minister, że władza ma wziąć niejako spo- | w Polsce różni się znacznie od życia takich sa- 
łeczeństwo pod kuratelę i sądzić o tem, kto | mych Rosjan w gabornjach wewnętrznych W Rosji 
przeciwko jego interesom wykracza. Zamiast | nie wdają się oni wcale w politykę, a w Polsce 
uznać, że prokuratorje państwa mimo długiej ery | każdy Rosjanin, oficer, sędzia, czynowcik, kupiec 
konstytucyjnej, nie' zrozumiała dacha konstytucji | prócz zajmowania się swemi własnemi sprawami, 
i nie nauczyła się rozumieć, że sądy nie mają | żyje jeszcze życiem politycznem, będą3 przedsta- 
sadania jednostronnego bronienia każdorazowej | wicielem imienia rosyjskiego w kraja obcym. 
władzy, hr. Głleispach szarsuea społeczeństwu, że | Dlatego każdy z nich nietylko zajmuje się nto- 
nie chce karać zbrodni, które w jego pojęciu | suskami polsko rosyjskimi jako obserwator, nia 
zbrodniami nie są i na nowo jak w osasach | tylko wtajemniczony jest w ich prądy, ale bie- 
przedkonstytucyjnych oddać chce polityczne wy: | rze w nich udział czynny jako obywate! rosyjski. 
chowanie ludu w ręce władzy. Na tej drodae | Każdy Rosjanin, który się dostał do Polski, sty- 
postępując, wrócimy tam, skądeśmy wyszli: wró- | kując się ze stosunkami polsko rosęjskimi we 
eimy do policyjnego państwa. wsaystkich przejawach życia, natychmiast prze- 

Zajmującą była dyskusja o tym prsedmio- | staje być wyłącznie oficerem, czynownikiem, 
cia w Kols polskiem. Większość występując | lab kupcem i staje się przedewszystkiem cby- 
w roli Strachajły, dała dowód, še dotychczas | watelem rosyjskim; budzą się w nim i wystę- 

Dyskusja przeważnie | pują na pierwszy plan rosyjskie interesy pań: 

miała charakter „powiatowy“, co dragi peseł bo- | stwowe, których musi strzedz. 
wiem mówiąc o grozie wolnego kolportażu, miał W dalssym ciągu polemizuje p. Z. s Old 
raed oczyma swoją okolicę i wieś, tak, że mo- | Gentlermanem, wykazując mu sprzeczności w jego 
wy tych parów przypomniały mi kazanie księ- | listach zwłaszosa na punkcie używania języka 

— Przsdewszystkiem należy zacząć od sie- — Zobaczymy to jeszcze — odparła, śmie 
bie — odparła, obrzncając go spojrzeniem po- jąc się. i 
nurem. w którem sdało mu się, iż widzi amar- A w tym uśmiecha było wsżystko to, co 
łą miłość. ona wiedziała, wszystko to, czego on nie wie- 

Po tych słewach podeszła do łóżka, na któ- dział, a przeczuwał. Ten sagadkowy śmiech 
wzbudzeł w nim coraz większą wściekłość. 

— Byłoby to po raz pierwszy, gdybyś mnie 
nie usłuchała — rzekł 

— Tak właśnie — odparła 
po ras pierwszy. 

Zacisnął zęby i zawołał: 

— Noro, strzeż się | 

— Oh, nie obawiam się wcale | 

Twarz Gaya, na której malowało się prze- 
rażenie, zbliżyła się do twarzy Nory, t:k, że się 
i jej niemal dotykała. 


za nia, a twarz zeszpacił mu gwałtowny gniew, 


— Noro — rzekł szorstko — gdzie jest 
twój nauczyciel ? 

Pytanie t3 zadawał jej dosyć często, a 
w dniach szczęśliwych odpowiadała mu zwykle | 
na mie wesoło: „To ty, mój ukochany Gaya, ty 
jesteś moim nauczycielem. 

Dzisiaj jednak pytanie 
Ani jej się śniło odpowiadać, 


-- byłoby to 


było niefortunne. 


— Jak ty to mówisz! — rzekła tylko. 

Odwróciła się do niego i spojrzała mu 
w twarz. Czuła, że wybuchnie burza, a jakiś 
ironiczny uśmiech przemkoął się po jej ustach. 

— Gdzie jest twój nauczycial, Noro — po- 
wtórzył Guy z wściekłością, 

— Nie mam go już | —odparła zniecierpliwiona 

— Strzeż się Noro! Dzisiaj to już nie żar. 
ty! Żaden mężczyzna nie zna kobiety: i ja nie 
zbam twego charakteru do głębi, ale go prze- 
czuwam i odczuwam. Dawniej twój upór był sza- 
bawką.. zale dziś co innego... Co się dzieje, Noro ? 

Wsruszyła ramionami. 

— Boże — westohnęła jakby przygnieciona 
ciężarem nad siły. — Boże, jakiś ty nudny, 
mój biedny Gayu! 

Nie dokończyła jeszcze, gdy ręka „biedne- 
go Guya“ spadła na jej obnażone ramiona i sa- 
częła je ściskać niemiłosiernie. Nora pod cięża- 
rem tej dłoni padła na łóżko. 

— Nie pójdziesz dzisiaj do teatru — sa- 
wołał — a przynejmniej nie w tej sukni! 


— (zy jesteś tego pewną ? — zapytał. 

W tej chwili ogarnął ją jakić lęk na widok 
jego gaiewa i odrzucając trochę w tył głowę. 
zapytała napół przerażona: 

— Cóż ja ci takiego uczyniław ? 

— Nie wiem, ale mi się wymykass. 
tego nie chcę! .. 
amarłą | 

Powstała i zimno, głosem, w którym cznć 
było najsupełniejszą obojętność, rzekła : 

Dosyć.. dosyć mam już tego! 

W tonie jej głosu czuć było pogrzebowy 
dzwon miłości. Czy tu był jakić zdrajca Guz 
nie wiedsiał, ale zdrajczyni znajdowała się tutaj. 
To nie ulegało wątpliwości. Było to życie, które 
niknęło i drwiło jeszcze s niego wtym uśmiecha. 

I wściekły s zazdrości Guy oisnął Norę 
znowu na łóżko. Obiema rękami uchwyci? ią ca 
szyję. Wśoiekły w istocie pozwolił sobie na odo- 
granie komedji, niebezpiecznej zresztą.. Grżię 
swą posunął tak daleko, że wydawało się, iż 
społnić ją oboo w rseosywistości. Csłowiek oy- 


A ja 
Wolałbym cię raczej widzieć 


P 
ża najlepszym okresem był ekres rządów jene- 


rał-gubarnatora Albiedyńskiego, a dopiero po 
jego śmisrei na wiosnę 1883 r. „wojujące russy- 
fizarstwo dosięgło zenitu!“ Pan Z. drwi z p. 
Amfitsatrowa, iż po dsiewięciu dniach 
pobytu w Polsce „wyczerpał do dna swoje wra- 
bawia” i pzwiada, że on — tj. p. Z — po 
dzie więciu latach pobytu w Polsce i 
w vYavszawia może oświadczyć, „że pod koniec 
radów jen Atbiedyńskiego Rosjanie byli biiscy 
w jakiem znajdowali się około 


tag: nałużacia, 
1560 r. gdy im pluto w oczy, a duch rosyjski 
zZzlknśi. 

„00 wię cay tago — powiada dalej p. 
Z — w p śmierc: Albiedyńskiego wtjująca 
russylxącja <domęyła zanitn, to twierdzenia to 
zażasłismue jest tylko wynikiam wreżeń, a na- 


, jeżeli sie trzeba byłu uciekać do 
w astrysh. to brzyczyny tego należy szu- 
kać w zęreanym upadku władzy w ostatnich 
lażaca rządów Alhiedyńskiego". 

W dalszsm ciąga twierdzi p. Z., iż woja: 
jaca rusayfikac,a nie uciekała sią nigdy (sic /) 
d takich środków, do jakich ucieka się teraz 
rząd niemiesk: w  Puznańskiem walcząc prze- 
ciwko Polakom Na to można tylko odpowie- 
dzieć, se w ceudzem oku widzi się śdźbło, a w 
awojem własnem nie widzi belki, i że wart Pac 
pałaca, a pałac Paca. 


Korespondencje. 


Paryż 13. grudnia. 
(Cmentarz Père Lachaise i Montparnasse. — Grób Sto- 
wackiego, Hoffmanowej i in.). 

Cmentarz Póre Lachaise jest prawdziwem 
arcydziełem cmentarza. Nigdzie się nie space- 
ruje taz przyjemnie, jak na tem wsgórzu, na 
którem wśród zieleni cyprysów i odwiecznych 
drzew bielą się tysiące pomników i nagrobków, 
„rzeważnie posiadających wartość artystycsną, 
ba jest mnóstwo takich, które wyszły a pod 
citata najznakomitszych rześbiarsy. 


Tu na tym cmentarau pochowany jest 
Chopina. Grób jego jest bodaj czy nie najsła- 
wrniejszy zs wszystkich grobów na Póre La- 


sbuise Bo żaden, ani grób Musseta, ani Abe- 
larda i Heloizy, ani słynnej Rachel, aui Thiersa, 
nie bywa tak odwiedzany — zwłaszcza praes 
xobiety i to Angielki i Amerykanki w ssozegól- 
ni — co grób Chopina. Zawsze miał szosę- 
soi da kobiet i szczęście to nie opuściło go i 
©» śmierci, a to szczęście staje się prawdziwem 
uigszczężciem, jeśli się chce  upatrzeć taką 
chwię, w którejby jaka smukła miss nie senty- 
mentalisowałą nad grobem nieśmiertelnego twórcy 
Noktucnów. 

Trudne, jest to fatalność, z którą trzeba się 
pogodzić tembardziej. ża ci Anglicy, przycho- 
dzącz złożyć swój hołd Chopirowi, którego są 
takimi wielbicialammi, więcej zrobili dla jego po- 
smiertnej chwaiy, aniżeli my. jego rodacy. choć 
jesteśmy tacy dumni s „naszego Szopena," choć 
go uważamy — słusznie — za naszą „narodową 
chwałę * a którai wie i którą uwielbia cały 
świat Bo nia należy zapominać, że, kiedy nas 
nie było stać na więcej, ariasli ne książkę Ka- 
rasowakiago o Chopinie, książkę, której pierwize 
wydania jeszcze butwieje na półkach księgar 
skich, Anglicy mogą się pochlubió Fryderykiem 
Nicksam, który kilkanaście lat życia poświęcił 
na napisanie wyczerpującej monografji o naszym 
genjalnym muzyku, a który na to, aby podobne 
dzieło napisać, zaczął od tego, źe się nauczył 
po polsku. Przyzna każdy, ż9 na podobną ory- 
ginalność może się adobyć tylko Anglik ! 

I na to musimy się zgodzić, że pierwaze 
dzieło o Chopinie, godnu Chopina, zostało napi 
sane przez Auglika, pomimo, że przecież Chopin 
nie był Anglikiem, a jego muzyka jest polską 
w każdym calu, tak polską, jak poezja Mickie 
wicza lub Słowackiego, tak polską, że trzeba aż 
być Polakiem, żeby ją rozumieć należycie. 

Grób Chopina, grób, którego się przynaj- 
mniej wstydzić nie potrzebujenay — jest to po- 
mnik z perłowego marmuru, otoczony gustownemi 
aztachetami s kutego żelaza. Na kwadratowym 
poxzle siedzi Muza, pochylona, zapłakana, wsparta 
ua złaranej lire. Jest to bardzo ładna raecz, 
jako rgaśbu: prawdsiwe dzieło sztuki, pomyślane 

' przes kamieniarze, ale przez artystę, w któ 
rya było dało lirysnan. Jest to rzeźba liryczna, 
zióra, przetłómaczona na język poezji, stałaby 
vie smatną elegją na śmierć Chopina. W przed- 
niej ścianie podstawy widać wmurowany alaba- 
stromy medaljon z subtelnym profilem Chopina, 
swolsnym datą śmierci mistrza f le 17 octobre 
1549, oraz imieniem i naswiskiem Frederic Cho- 
pm Napis -- A FRED. CHOPIN SES AMIS, 

r zawód SIRE 
wilieawacy dusit dzikiego, który zgrzytał zęba- 
mi. Tak ma sią zdawało przynajmniej. 

A semissem Nora, aszczęśliwiona, zbladła 
i semik neia owy. szcześliwa właśnie z powodu siły 
Osa przecież kochała siłę, powie- 


z m ZZ ZZOZ 


! rzeczenia nie dotrzyma i żałował 


DZIENNIK POLSKI. 


wyryty na przodzie pomnika, świadczy, że po 
mnik wystawili przyjaciele Chop na, których 
miał tak wielu, a którsy snadź musieli być 
prawdziwymi przyjaciółmi genjalnego muzyka, 
skoro o nim mie zapomnieli po śmierci. Z boku, 
po prawej stronie, znajduje się taki francuski 
napis: Fréderic Chopin, né en Pologne à ŹŻela- 
sowa Wola près de Varsovie Fils d'un émigré 
français, marié à Melle Krsyżanowska, fille 
d'un gentilhomme polonais. Po drugiej stronie 
J. Clesinger, którego pomysłu i dłuta jest ten 
grobowiec, wyrył swoje nazwisko i datę r. 1850. 

Upłynęło edtąd lat 46 z górą, a Chopin 
został Chopinem. Jego muzyka jest nietylko o- 
statniem słowem musyki fortepianowej, ale i jej 
najidealniejszą poezją. Jest to poezja Słowackie- 
go, przetłómaczona na język tonów, a jej nie- 
śmiertelny twórca pozostanie na zawsze, dopóki 
nie zbraknie ludzi subtelnych i skłonnych do 
marzycielstwa, jedną z najsympatyczniejszych 
i najpoetyczniejszych postaci w dziejach ludzko- 
ści, jedną z tych postaci, które się uwielbia i 
kocha zarazem. Ża tak jest, tego dowodzi grób 
Chopina, na którym zawsze wielbiciele składają 
świeże wieńce, świeże kwiaty. Któregoś dnia, 
kiedym przyszedł odwiedzić ten grób, znalazłem 
na nim cały pęk prześlicznych róż, które cudo- 
wnie wyglądały na porłowym marmurze pomni- 
ka. Jakaś dziwna poezja biła od tych róż. Była 
to część tej poezji, która wogóle otacza ten gro- 
bowiec, a która spada na wszystko, oo go ota 
cza; na okoliczne akacje, pruszące białym kwia- 
tem, na okoliczne mirty i bluszcze. 


Bardzo ładnym jest grób Klementyny s 
Tańskich Hoffmanowej, znajdujący się przy Che- 
min Molière et Lafontaine. Oxzdobiony biustem 
zacnej matrony i autorki, pod którym stoi ła: 
dna grupa dzieci, posiada następujące napisy: 
Klementynie z Tańskich Hoffmanowej. Ziomko 
wie 1848. W innem miejscu widać tytuły wa- 
żniejszych dzieł tej sziachetnej niewiasty: Pa- 
miątka, Rozrywki, Kochauowski, O powinno- 
kciach kobiet, Krystyna, Pisma świeckie, Pa- 
miętniki. Wreszcie na przodzie pomnika, wi- 
dnieje piękne sdanie, które było godłem Hoffma- 


nowej: „Wszystkie dzieci polskie są mojemi 
dzieómi. * Taż obok czytamy pobożną prośbę do 
„matek i dsieci*, ażeby zmówiły Zdrowaś 
Marja. 


Hoffmanowa umarła w roku 1846, opłaki- 
wana przes całe społeczeństwo, które w niej 
widziało matkę i przewodniozkę wszystkich ko- 
biet i daieci polskich, których oałe pokolenie 
kształciło się i urabiało na „Pamiątce po dobrej 
matce* i „Rosrywkach dla dzieci.* Wszystkie 
pisma, krajowe i emigracyjne wystąpiły z go- 
rącymi nekrologami. rozpisując się o dobroczyn- 
nym wpływie Hoffmanowej, o jej literackich i 
obywatelskich zasługach i t. d. it. d. Rseca 
charakterystyczna: jedynym człowiekiem, który 
był odmiennego zdania, który, choć poważał 
Hofimanową, nie stracił krytycznego sądu o niej, 
był Słowacki, który pod wrażeniem jej śmierci, 
pisząc do matki, napisał między ianemi, co na- 
stępuje: „Umarła tu nam autorka nasza, dla 
dzieci niegdyś pisząca. Odpoczynek jej, ale nie 
pokój, bo jeszcz wiele czynić pozostaja; nawet 
ona sama wiele z tego, co uczyniła, sama wy- 
wrócić musi: tamy przeciwko egzaltacji kładzio- 
ne, serca prsez nią na klączyk od spiżaraj 
zamknięte, a które klucz niesuczęścia będzie 
musiał otworzyć na nowo Bo» nie na samych 
tylko prawidłach moralności stoi anioł żywo 
alə i skrsydła ma, która go częściej na p tà, 
trza utrzymują, n'ż na nogach. Nie wiedzowie- 
sprotestantyzewała kobiety.“ ĄG, a 

Tecdor Morawski, znany dziejopis, poseł, a 
wreszcie wiceprezes Towarzystwa historyczno- 
literackiego, także jest pochowany tutaj na 
Pere Lachaise, a spoczywa pod skromnym na- 
grobkiem, w niedalekiem sąsiedztwie sławnego 
poety francuskiego, Cszimire'a Dalavigne. W in- 
nej stronie znajduje się grób dra Seweryna Gta- 
łęzowskiego, sławnego profesora uniwersytetu 
wileńskiego, później naczelnego lekarza wojsko- 
wego, a w końcu założyciela i pierwszego pre- 
zesa szkoły batignolskiej. Piękny nagrobek zdobi 
bronsowy biust nieboszczyka. 

Niepodobna opisywać wszystkieh grobów 
polskich, jakie się znajdują na Póre Lachaite: 
począwszy od jedynego zbiorowego, założonego 
przez Reitzenheima, aż do grobów Tadeusza 
"Tyszkiewicza, jenerała i senatora i Ludwika 
Nabielaka. Za dużo jest tych grobów, a nie 
brak między nimi i ozdobnych, choć przeważają 
skromne i zauiedbane. Chodząc po tym omenta- 
rzu, prawie w każdej alei spotyka się groby 
polskie, tak, iż chwilami ma się wrażenie, że to 
musi być jakiś cmentarz polski, nie francuski. 

Nawet przy grobie Balzaka doznaje się tego 
wrażenia, gdyż wielki tea powieściopisarz, a jak 
chce Taine, największy po Szekspirze znawca 
duszy ludzkiej, jest pochowany między samymi 


æ 
u 


Guy wiedział bardzo dobrze, że Nora prsy- 
jej szczerze. 
Znał ją aż nadto dobrze, wiedział jak smien- 
nym jest jej charakter, wiedział, że nad nią nie 
miał władzy... 


LXXIII. 


W operze Eni! Louvier napróżno oczekiwał 
pojawienia się Nory w loży Guya da Fresnay. 


! Nie ukazała się tego wieczora. 


jego asus q. 

dmain te (ruyyow ieszcza przed siedmiu laty. | 
N tje; “magsisi poddawania się Pragnęła 
deb. wwała go chcieć. Była to ko- | 
baksa. Wa h kawasyta eobie nauczyciela, 
le czozwała go naotuia w jego czynach. Sama 
nw mais përze a gdy huregan opanował ją, 


Wia szezęsliwą.. czując jego potęgą. 
I oioczuia teme przy sobia człowieka, któ- 
syzywała przed chwilą niedawiadomie, po- 

einega, przumidująsego, iekeli nie fakt, to jego 
zbirżenie si, siluego jak uutura.. A jemu, jemu 
sią sdawało, że trzyma w swym uścisku życie... 
Ob, gdyby is mógł zatraymać, utrwalić to życie, 
które od niego uciekało, które go sdradzało. 

Nora oddychała ciężko. Trzymał ją silnie 
i dusił, a jakieś rozkoszne drżeule przebiegało 
pa jaj ciela.. Teras jedna z jego rąk puściła 
js] szyję — Nora odetchnęła lżaj i zaczęła się 
bronić, czując, iż Gay chwyta ją za włosy. 

Małe jaj pala wpiły się rozpaczliwie w ra- 
mioaa Graya, cheas go odrzucić precz. I w miarę 
tego. iak wzrastała gwałtowność Nory, gniew 
jego uspokajai się, aż w końcu zaczął ją obsypy- 
waóć pieszezotami, na które ona nie odpowiadała 
wcala. Po chwili jednak wybuchnęła płaczem 
i zaczęła przez łzy powtarzać : 

— Przebacz, przebacz, mój Guyu, mój ubó- 
stwiauy Gnya! Byłam znowu niedobrą, przebacz 
mi, będę posłusaną, przyrzekam to, przyrzekam | 


~gas 
Tigo 


ia święta koniaki tokajskie w butelkach po 50, 90, 1.50 itd. czysty destylat wina. 


A ten szczegół zwycięstwa pozostał dla 
Gaya na zawsze nieznanym. 

Tego semego wieczora Nora mówiła do Gaya: 

— Wyglądałeś bardzo zagniewany przed 
chwilą Guyu ? 

— I ty także, Noro 

— I czy naprawdę byłbyś sdolnym zabić 
mnie wówczas, albo też było to tylko żartem ? 

— Był to żart... niebezpieczny Noro. 

— Ach rzekła zamyślona 
lepiej | 

— Dla czego ? — zapytał. 

— Gdyż miłość twoją, mój Guyu, odczu- 
wam tylko wtedy, gdy się gniewasz, 


tem 


W tej chwili spostrzegł Guy, iż coś się 
zaświeciło na dywanie. Powstał z fotelu i po- 
chylił się. 


— Oh — rzekł — podczas walki sgabiłaś 
awój najkosztowniejszy klejnot. 
Czarny djaraent ? Nie mógłby praecież 
tutaj zginąć | 

Guy przewracał w palcach złotą szpilkę, 
w której był oprawny Gzarny djament, rzuca 
jący dokoła ponure ognie. 


„ ia 19. Gradnia 1606 i. 


Polakami, między samymi Rzewuskimi i Mni- 
szkami, między którymi nie brak i wdowy po 
autorze „Komedii ludzkiej“, pani Ewy z Rzewa 
skich 1-o voto Hańskiej, a 2-o voto Honorjuszo- 
wej Baizakowej. Kraj. 


KRONIKA. 


Diarjusz lwowski. 

Sobota 19. grudnia. 

O godz. 6. wiecz. na wszechnicy posiedzenie 
Tow. filologicznego. 

W Czytelni Tow. aptekarakiego ul. Pańska 1. 22 
cdczyt p. W. Włodaimirskiego „O artykułach ży- 
wności i sposobach ich badania.“ 

W Czytelni dla kobiet odezyt p. Nussbaumowej 
p. t. „Nereowość naszej młodzieży szkolnej.“ Początek 
o godz. 6. wiecz. 

Teatr hr. Skarbka: popoł. „Gwiazda Syberji*, 
dramat hr. L. Starzeńskiego; wieczorem „Szkoła ka- 
detów“, operetka Weinbergera. 


Kalendarz. Sobota (19.): Nemezjusza. 7Tschód 
słoiez © podsinóa 7. minut 56, zachód o gsisinie 4. 
minut 1. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszca (ko- 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne (krzyki, dubalty, kulomy, bataljony- 
i ptactwo wodne (dzikie gęsie i dzikie kaczki), lisy 
i zające. 

Z sady miejskiej. Na onegdajszem tajnem po- 
siedzeniu przyjęto do związku gminy Józefa Napiur- 
ka siodlarza, Antoniego Rudzińskiego restauratora, 
Samuela Stockmana właściciela realności i restaura- 
tora, Szymona Kaltera właściciela realności i restau- 
racji, Wincentego Szczottoka karmelitę, Feliksa Mi- 
chalskiego krawca, Wojciecha Kosibę ślusarza, Jana 
Królickiego lakiernika, Piotra Spanga rewizora poli- 
cji, Natana Silbera właściciela realności, Józefa 
Wenzia restauratora, Mojżesza Goldreicha kupca i 
Józefa Zaleskiego feldmarszałka porucznika. Przyrze- 
czenie przyjęcia do gminy otrzymali: dr. Cezar 
Wichrowski, Leizor Löw rzeźnik i Michał Nikəpoli 
fotograf. Obywatelstwo miejskie nadano Józefowi 
Kaiserowi. 

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej“ 
dla księstwa cieszyńskiego za czas od dnia 1. listo- 
pada do dnia 1. grudnia 1896 roku. W miesiąen 
listopadzie wpłynęło do kasy towarzystwa 476 zł. 
7 ct. Wydatki zaś wynosiły 1556 sł. 8 et. Cały 
fandusz na utrzymanie gimnazjum polskiego w Cie- 
szynie wynosi obecnie (papiery wliczone wedłag war- 
tości nominalnej) 101.318 zł. 93*/, et. 

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnazjum polskiego wynosi 7086 zł. 81 et. 

W Ciossynie dnia 11. grudnia 1896 roku. 

Ks. Jósef Londsin, Ks. Monsignore Swieży, 
sekretarz. przewodniczący. 

Odwrotna strona medalu. W będącej obecnie 
na porządku dziennym sprawie poturbowania akade- 
mików, wracających z komersu, zajęliśmy niedwuzna- 
czne stanowisko, wypowiadając oburzenie nasze zpo- 
wodu  popełnionego przez organa policyjne gwałtu. 
Zwrócono jeduak naszą uwagę, że sprawa zatargów 
policyjno-akademickich posiada także odwrotną stronę, 
którą w imię bezstronności uważamy za obowiązek 
zaznaczyć. Jest nią mianowicie nie zawsze poprawne 
zachowanie się młodzieży akademickiej po nocach, 
zwłaszcza w tak zwanym „sezonie komersów*. Jeden 
z poważnych obywateli zacytował nam catery wy- 
padki z ostatnich dpi, dowodzące, że dobry humor 
niektórych słuchaczy uniwersytetu przekracza niekiedy 
dozwolone przyzwoitością granice. Dwa wypadki, w 
których ofiarą dość dzikiego konceptu padł policjant, 
nie kwalifikują się weale do opisywania, w dwóch 
innych akademicy, spacerujący „gęsiorem*,  objawili 
wesołe swoje usposobienie w ten sposób, Że ot 'czyli 
ruchomym pierścieniem spokojnych przechodniów i 
licząc za ich bezsilność, zamknęli im na kilka minut 
dalassą drogę. W obu wypadkach stało się'to ladzioni, 
wracającym w towarzystwie kobiet, co żart ów kwa- 
lifikuje jeszcze bardziej jako niestosowny i wcale 
nie rycerski. Nikt mie broni młodym ludziom bawió 
się — co więcej, nie chcemy wcale, aby nasza mło- 
dzież składała się z kamedułów, dla któryck zabawa, 
a Bawet wybryk nie ma żadnege uroku; kto jednak 
żąda, ażeby szanowano jego osobistą swobodę, powi- 
sien przedewszystkiem sam stosować się do tej sa 
sady w obsowaniu z innymi. 

Handlarze dziewcząt. Policja lwowska areazto- 
wała trzech żydów Izaaka Steinweisa, Benjamina W. 
Eibla i Jakóba E'abanda, tradniących się handlem 
i wywozem dziewcząt do Konstantynopola. Na czele 
tej wstrętnej spółki ma stać czwarty żyd Salomon 
Altstock. 

Temperatura. Barometr idzie poweli w górę. 

Wozoraj była najwyższa temperatura — 280. 
na niżeza — 9 0°C. 

Pogeda. 

Z Krakowa donoszą nam: Rada miejska wy- 
brała pierwszym wieeprezydentem mia:ta adwokata 

|.) 

— Jest on podobny do ciebie, albo też ty 
jesteś podobną do niego — rsekł powoli — 
Bądź podobną raczej do niego, moja Noro. Miej 
serce tak samo odporne, jak ten kamień. Matka 
twoja była do niego zupełnie podobnę. Bądź 
taką, Necro, jak ona.. Ileż wspomnień wywołuje 


ten czarny djament| Jakież on myśli na- 
suwal... Csyż nie przemawia to do ciebie, 
Noro ? 


Wyraz jej twarzy był w tej chwili zupeł- 
nie obojętnym. Jakiś chłód wiał a jej rysów, 
a w oczach paliła sią jakaś rzewność. Zła da- 
chy uciekły gdzieś daleko Nora należała znowu 
do Guya, jak dawniej. 

Wzięła do rąk tea czarny djament i pa- 
trzyła nań długo, zadamana. 

A ten czarmy  djament 
do nsj: 

— Pozostań do mnie podobaą, podobną do 
twej matki. Ojciec twój, szalony, sądaił, iż ona 
go nd 'adziła i wskutek tego jego i twoje życie 
pałn'a było rozczarowania i boleści. Zdrada, 
którs: się dopuściła kobieta, jest przecięś tylu 


jakby mówił 


ciarpisń powodem. A Guy jednakże cię pocie- 


szył. był tak samo dobrym dla ciebie jak Jo- 
wisz Czyż z zimną krwą pozwoliłabyś na to, 
aby miejsce Jowisza zajął inny pies?.., Noro, 
pozostań podobną do twej matki, podobną do 
mnie. 

— Mój Guya — rzekła nagle Nora powa- 
żnie i s prostutą — posłuchaj mnie. Przysięgam 
na ten djament, na tę pamiątkę po mojej mat- 
e e, że okażę się godną jego, do niego podobną, 


dr. Faustyna Jakubowskiego, przewodniczącego sekcji 
prawniczej, referenta budowy teatru, oraz przejęcia 
gazowni na własność gminy. 

Nowa kólka rołoicze zawiązały się w Zalaso- 
wej w powiesie tarnowskim, w Barwaldzie Średnim 
w powiecie wadowickim, w Łukawicy i Jurkowie w 
powiecie limanowskim, w Mostkach w powiecie no- 
wosądeckim i w Niewistce w powiecie brzozowskim. 
Liczba kółek rolniczych w Galicji wynosi 1200. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Laskowcach pod 
Budzanowem znalazła dnia 7. b. m. śmierć przez 
zaczadzenie cała rodzina włościańska złożona z męża, 
żony i dwojga dzieci. 


Wieczorek Mickiewiczo wski odbył się dnia 


12. b. m. etaraniem Kółka literackiego w Przemy- 
ślanach przy bardzo licznym współndziale całej inte- 
ligencji powiatowej, a przeważnie urzędników i nau- 


czycieli ludowych. Słowo wsiępna i odczyt na temat: 
„Z moich notatek o Mickiewiczu* miał sędziwy we 
teran p. Z. opowiadając, 
znane szczógóły z Życia 6. p. Mickiewicza. 
nauczycieli ludowych odśpiewał pieśń „Cześć Polsce". 
Uczenica konserwatorjum wiedeńskiego panoa K, 
odegrała prześlicznie Chopina polonez i impropta. 
Duet na sopran i tener odśgiewali panna P., nauczy- 
cielka ludowa i pan L., koncypjeat notarjalny, pieśń: 
„Spojrz, jak się cicho pieści”, z powodzeniem, bo 
słuchacze uprosiii o powtórzenie. Deklamowali pan 
Sk., „Koncert nad konce.tami* i pan B., „Scena w 
więzieniu“ bardzo udatnie. Pani L. odegrała z bra- 
wnrą Wieniawskiego parafrazę Panny M. odezrały 
z precyzją sonet Diabelego, niegdyś grywany Ś. p. 
Mickiewiczowi przez Ewuuię Aukwiczównę. Piękny 
śpiew pana L. „Trzech Budrysów* i kolendy L3nar- 
towicza zakończył wieczorek. 

Konsulat austro-wągiarsk': w Kurytybie. Nowo 
ustanowiony konsul p. Wilhslm Pohl roz począł już 
swoje urzędowanie. Zaraz pierwszego dnia przyjął 
deputację kolonistów polskich z osady Castelhano, 
która przybyła ze skargą na władze rządowe, iż nie 
wydzielono dotąd gruntów i nie wypłacają im nale 
żytości za roboty. Pan Pohl ujął się energicznie za 
pokrzywdzonymi i osobiście udał się do inspektora 
kelonizacji, który ze swej strony obiecał naty-hmiaat 
usunąć wszelkie nieprawidłowości. P. Pohl cały swój 
personal kancelaryjny obsadził wyłącznie Polakami. 
Sekretarzem ustanowił p. Aleksandra Kazingera, Liwo- 
wianina. Wożaym mianowany zosiał p. Gończako 
wski. Pisarze są również Polacy. 

Ż,dzi w Rosji. W Zborniku, wydawnictwie 
w języku angielskim kancelarji komiteta ministrów, 
tak jest określone jurydyczne stanewisko żydów w 
Rasji: „stosownie do obowiązujązych przepisów, ży- 
dom pozwolono zamieszkiwać we wszystkich dziesięciu 
gabernjach: besarabskiej, wileńskiej, witebskiej, wo- 
łyńskiej, grodzieńskiej, ekaterynosławskiej, kowień- 
skiej, mińskiej, mohylowskiej, podolskiej, połtawskiej, 
czernihowskiej, kijowskiej, chersońskiej i taurydzkiej, 
z wyjątkiem miast: Kijowa, Jałty, Mikołajewa i Se- 
wast pola. W gnbernji karlandzkiej mogą mieszkać 
tylko tacy żydzi, który się tam osiedlili do r. 1886. 
W celu przeszkodzenia kontrabandzie zabroniene jest 
żydom osiedlanie się w pasie pięódziesięcio- wii roto- 
wym nad granicą. Przepisy z r. 1822 zabraniają 
osiedlać się żydom, nabywać własność nieruchomą, 
dzierżawić albo brać w zastaw nieruchomość po za 
obrębem miast i miasteczek. W innych miejscowo- 
ściach cesarstwa dozwolony jest tylko żydom pobyt 
chwilowy. Do wielu wszakże żydów nie ściągają się 
te przepisy; do takich są zaliczeni kupcy I. gildy, 
posiadający stopnie akademickie, ci którzy ukończyli 
wyższe zakłady naukowe, wychowańcy wyższych za- 
kładów naukowych itp. Żydzi nie mogą być przyj- 
mowani do służby państwowej, z wyjątkiem takich, 
którzy posiadają stopnia akademickie, lub lekarzy w 
ty.h miejscowościach, gdaie żydom pozwolono się 
osiedlać. Dal:j żydzi nie mają prawa brania udziału 
w wyborach do ziemstw, lub też przedstawicieli 
miejskich. Ilość żydów, zamieszkałych w p ństwie ro- 
syjskiem sięga 5,000.osób.* 

Oszuści. Lekkomyśluość ladzką w hanioboy 
sposób wyzyskali dw»j dyrekt rowie banku hipote- 
cznego i gruntowego, istniejącego od stycznia roku 
bieżącego przy Chauseóustrasss pod nr. 2. Ryszard 
Hśrciling i Juljusz Muiler, którzy założyli bank w 
formie towarzystwa z ograniczoną poręką, z zada- 
niem popierania Í polepszania stosunków ekonomi- 
cznych członków banku, w rzeczywistości jedynie 
w celu zapełnienia sobie kieszeni z cudzą krzywdą. 
Dwaj „dyrektorowie* już kilkakrotnie byli karani 
za krzywoprzysięstwo, gwałt, zakłócenie porządku 
publicznego, Opór władzy, za obrazy czynne i u- 
stue i t. p., a jednak znaleźli mnóstwo naiwnych, 
którzy nietylko, Że przystąpili do ieh spółki, ale i 
powierzyli prowadzenie awoich interesów i drogo 
opłacili łatwowierność. Dwaj „dyrekterowie" wy- 
dali, wbrew ustawom, listów zastawnych 1a sumę 
276.000 marek, bez dostatecznego ubezpieczenia w 
hipotekach i gruntach, które sprzedawali za połowę 
wartości i niżej; pomimo to nabywcy są ciężko po- 
szkodowani, bo hipoteki prawie wszystkie były nie- 
pawne i prsy snbhastacb spadły zupełnie. Procz 
tego „dyrektorowie* zajmowali się sprzedażą skra- 
dzionych pieniędzy i walorów. Spieniężyli między 


a raczej umrzeć — Guyu, uważaj dobrze, co 
mówię — umrzeć wolę raczej, niż złamać moją 
przysięgę. 

Powstała, rzuciła djament do szkatałki i 
powoli powróciła do Guya, objęła szyję jego rę 
kami i ukryła głowę na jego piersi. 

— I czyż sądzisz, Guyn, że byłoby to mo: 
żliwem, abym się zakochała w kimkolwiek in- 
nym, ukochawszy przedtem ciebie, mego nau- 

- egyciela, przewodnika w życiu, boga? 

— Życie posiada wielką siłę, Noro. Owłada 
ono niekiedy nami wbrew naszej woli... A petem, 
dlaczegóż po mojej śmierci twoja młodość nie 

| miałaby cię zbliżyć do innej młodości?... Nie 
| pragnę przecież nio innego, jak tylko twego 
szczęścia! 

| Pieszczotliwie przesuwsł 
; włosach Nory. 

; — (o do mnie, to 
| rgy — rzekła — jestem nawet pewną, 
nio jest, mój ubóstwiany nauczycielu! 


LXXIV. 


Od tej chwili minęło znowu dwa lata. Guy 
i Nora żyli znowu w jak najlepszej harmonii, 
pomimo, iż on był znowu ciągle zazdrosnym, a 
ona tajemniczą — on ją bił, a ona go kąsała... 
Ubóstwiali się wzajemnie. 

Pewnege razu, na jakimó wieczorku, stanęła 
| jak wryta, poczuwszy na ramieniu lekkie do- 
| tknięcie. Zadrżała. I nie wiedząc sama dlacze- 

go, pomyślała sobie: „Louvier?* Od owego 
spotkania na polach eligejskich nie widziała go 
ani razu. Odwróciła się. To był on. 


rękę po szarych 


nie mogę w to uwie- 
że tak 


mało a może i wcale nie 
Chór 
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Jedynie na składzie w drognerji 


J. REGELEN A. 


magistra farmacji, 


inaemi skradziony banknot aogielski na 1000 funtów 
szterlingów, walory rosyjskie, skradcione w Paryżu, 
na sumę 10.000 marek; innne walory, skradzione w 
Londynis. Sprawki dwóch oszustów stanowią przed- 
miot sensacyjnego procesu, który rozpoczął się 
wczoraj przed sądem przysięgłych i prawdopodobnie 
przeciągni» się przez cały tydzień, bn wezwano aż 
siedmdziesięcia świadków. Nadużycia wykryła re. 
wizja, dokonana przez radę nadzorczą. 

Nieczytełne rękopisy musiały dobrze dać się 
we znaki redaktorowi pewnego pisma amerykańskiego 
(jak zresztą i wielu jego kolegom po tej i po tamtej 
stronie Oceanu), skoro w  przystępie tak zwanego 
przez Niemców Galgenhumor (humoru rozpaczy) wy- 
stosował następującą odezwę do swoich koresponden- 
tów i współpracowników: 

„Jeśli tylko możecie użyć do pisania czegobądź 
innego, bie zaś pióra i atramentu, strzeżcie się tych 
zwyczajnych narzędzi przelewania myśli na papier. 
Pismo stałoby się zanadto czytelnem i nie zwróciłoby 
w dostatecznej mierze uwagi redaktora i zeceró w. 
Gdy jednak, przypadkowo, musicie użyć atramentu 
i pióra, to pamiętajcie, przy odwracaniu kartek nie 
używać bibuły — to już dawno wyszło z mody. 
Gdy zrobicie tak zwanego „żyda* vel „klekse”, dla 
zatarcia go nie omieszkajcie użyć — języka, w ten 
sposób uda się wam rozszerzyć go i przyległe słowa 
zammazać. Nic bardziej nie pochlebia inteligentnemu 
zecerowi, jak odczytanie tak ozdobionego manuskry- 
ptu. Nie używajcie interpunkcji — nadzwyczaj nam 
miło odgadywać, coście powiedzieć chcieli. Duże li 
tery to przesąd — zaczynajcie zdanie od małych. 
Jak ognia, strzeżcie się pisma czytelnego — zdradza 
ono plebejskie pochodzenie i umysł poziomy ; gdy 
przeciwnie, pismo nieczytelne świadczy o talencie, 
ba! genjuszu nawet. Pisząc, zamykajcie oczy, niech 
jeden wiersz wchodzi oa drugi — to bardzo ładnie 
wygląda i cieszy oko zecera. Nie zadnwajcie sobie 
trudu wypisywania nazwisk wyraźnie: każdy reda 
ktor i zecer powinien znać na pamięć nazwiska 
wszystkich kobiet, mężczyzn i dzieci na całej kuli 
ziemskiej. Zalecamy także pisywać po obu stronach 
papieru, a gdy są już zapisane szczelnie, dodawać 
jeszcze kilkanaście wierszy wpoprzek ; użycie bowiem 
jednego arkusza papierm więcej byłoby marnotraw- 
stwem niesłychanem. Jesteśmy w siódmem niebie, 
gdy wpada nam w ręce podobny rękopis i niczego 
bardziej nie pragniemy w chwili takiej, jak znaleść 
się z autorem — na oztery oczy w jakim kąciku 
astrounym. Zemsta byłaby słodką! Najlepiej nadaje 
się do pisania artykułów — azara bibała; gdy ta- 
kiej nie ma pod ręką, zalecamy ' odrywać plakaty 
z murów i pisać, koniecznie, po stronie, posmarowa- 
nej klajstrem, i to ołówkiem, © pe napisania — no- 
sié przez parę dni artykuł w kieszeni. Takie manu- 
skrypty są dla nas poprostu — rozkoszą..." 

Akt immatrykulacji słuchacsów uniwerstytetu 
lwowskiego odbył się onegdaj o godzinie 10. przedpo- 
łudniem. Do licznie zgromadzonych słuchaczy w auli 
nniwersyteckiej przemówił rektor ks. Komarnicki, 
W pięknej przemowie swej ks. rektor przedstawił 
młodzieży prawa i obowiązki „obywateli akademi 
ekich.* Według aktu immatrykulacji zapisało się nowo 
na wydział prawniczy 8370 słachaczów; na wydział 
medycyny 26, na wydział teołogji 66, na wydział 
filozoficzny 30. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwowska 
obrz. łać.: Jurysdykoję otrzymali: O. Khaun Walenty, 
Zmartwychwstaniec, tudzież 00. Kasprzykiewicz Mi- 
chał i Drozdys Wawrzyniec, Karmelici. — Egzamin 
konkursowy złożył z pomyślnym wynikiem ks. Stein- 
bach Józef, admin. w Waszkowcach. 

Djecezja przemyska: Swięcenie kapłańskie otrzy- 
mał djakon Jan Wolski i został aplikowany jako 
wikarjusz przy kościele w Dydni. 

Djecezja tarnowska:  Przemiesieni księża : Józef 
Piekarzewski z Królówki do Mielca, Marcin Żaczek 
z Mielca do Borowej. — Konkurs na opróżnione pro- 
bostwo w Kolbuszowej, rozpisany do 30 bm. 

Zmiana w klerze zakonnym: O. Karol Milaniak, 
eks prowincjał 00. Karmelitów, mianowany przez O. 
jenerała dyrygentem studii domestici philosophiae 
et theologiae; O. prowincjał Marjan Spolski magi- 
strem i doktorem, 00. Stanisław Grigljak i Win- 
centy Jarosiński, lektorami ów. teologji. — Przenie- 
sieni O0. Karmelici: Michał Kasprzykiewicz zo 
Lwowa do Trembowli; Laurenty Drozdys z Trembo: 
wli do Lwowa; Walerjan Wierzbicki ze Lwowa do 
Sąsiadowic, — ŹŻmarł w Kętach O. F.lip Sosin, Re- 
format, ur. 1861, ord. 1884, 


Cukiernia p. Bienieokiago była onegdaj wiv- 
ozorem widownią dość niewłaściwego epizodu, którego 
akademicy sasi wobec poważnej akcji, rozpoczętej 
przy pomocy senatu uniwersyteckiego i rady miej- 
skiej, we własnym interesie powinni byli zaniechać, 
O godzinie 9 jakiś „komers“, słożony a trzydziesta 
kilku młodych ludsi wtargnął do lokalu i wśród 
okrzyków: „Gdzie jest Bieniecki ?* przemaszerował 
po wszystkich pokojach, wywołując łatwo zrozumiały 
popłoch wśród zebranych gości, którzy chyba niczem 
nie zasłużyli sobie na to, aby im przeszkadzano 
wypić spokojnie szklankę herbaty, Przerażeni pomo- 
enicy sklepowi kazali słażbie pozamykać okna i drzwi, 
co widząc akademicy, wyszli, wywołnjąc znowu sbie- 


Zawiązała się natychmiast rosmowa, która 
trwała dosyć długo. 
, Gdy Guy, wymknąwszy się nareszcie s par 
tji wista, przybiegł do Nory, znalazł ją tak wo 
sołą tak rozbawioną, jaką jeazoze nie była ni- 
gdy. Nie zdradziła się jednak niozem, oo zaszłu, 
fo też i Qłuy nie powziął źadnego podejrzenia. 
Mijały dni i tygodnie. Widywała Louriera 
w teatrze, w lasku. Mówili do siebie mało, sla 
obserwowali się wzajemnie. Za każdym razem, gdy 
się spotkali, Nora drżała. Był tak młodym, tak 
sdrowym, miał tak  pociągającą powierzoho: 
wność. Nora obawiała się samej siebie. Odczu- 
wała w sobie coś silniejszego od siebie samei, 
eo, co ją porywało i było nieszczęściem dla 
Guya. Walczyła — a mimo to widziała się zwy 
ciężoną. Opierała się, a czuła, że się nie oprze. , 
W duszy Nory odzywały się dwa głosy. 
Jeden, podobny do głesu Głotfryda, mówił 
do niej: | 
— Jakiem prawem starość zabrania ci uży- 
wać rozkoszy z młodością w pełnym rozkwi- 
cie? Czas Quya minął; idź naprsód i Dżywaj. 
Czyż nie pesiadazz sił młodych jeszcze ? Bądź 
przebiegłą. Każdy tryumf jest uprawnionym. 
Życie jest smutnem, to też baw się, póki go 
starczy. Ideał, to marzenie samolubów. Tym 
niech się pociesza Quy, a ty zakosztuj raz rva- 
roakoszy prawdziwej. Przed tobą stoi otworem 


życie. @uy zań należy do śmierci i zapo- 
mnienia | 
Drugi głos podebnym był do głosu matki! 
(Dekońesome nasiąg:). 


Lwów 
Halicka 18. 


a rwa m o = —i 


guwisko uliczne przed oukiernią. Po kwadransie 
utwarto sklep napowrół, tymczasem jednak po mie- 
ście rozbiegła się alarmująca pogło:ka, iż u Bie- 
nieekiego powybijano szyby, połamano krzesła ete. 
„Komers* tymczasem ruszył dalej ulicami wśród 
śpiewów, a o godzinie 1 wszedł do teatralnej ka- 
wiarni, nncą* marsie pogrzebowy Schopena i udając 
pogrzeb. Zdanie nasze w kwestji brut:loego zacho- 
wania się policji lwowskiej wypowiedzieliśmy już 
otwarcie i bez ogródek, piętnując ja tak, jak na to 
zasłużyło. Dziś w imię tej samej słnszności, która 
nam kazała potępić ekscesy policyjne, zwracamy się 
do młodzieży akademickiej z życzliwą nwagą, że na 
chodzenia lokalów publicznych i wyprawianie tam 
niesmacznych ecen, nie jest wcale objawem rycer- 
skiego animuszn. Co do p. Bienieckiego zaś, to rola 
jego w zajściazh sobotnich nie była wcale tego ro- 
dzajn, ażeby mogła ubliżyć jego obywatelskiemu 
stanowisku i dobrej czci. Nie należy być zbyt po- 
ohopnym do sądzenia ludzi — na ślepo. 

Akademicy I policja. Wozoraj o godzinie 3 
po połudpiu odbyło się na politechnice pod prze 
wodnictwem rektora p. Łazarskiego zgromadzenie 
słuchaczy politechniców, z mastępnjącym porządkiem 
dziennym: 1. 
cją; 2. sprawa kart legitymacyjnych. Uchwalono 
rezolucje, wyrażające oburzenie z powodu brutalnego 
postępku policji i solidaryzujące się z akcją, podjętą 
w celu surowego ukarania winnych i bronienia praw, 
warowanych słnchaczom wyższych zakładów  nauko- 
wych kartami legitymacyjnemi. 

Fałszerze waksii. 04 9. do 12. bm. toczyła 
się w sądzie obwodowym w Samborze przed ławą 
sędziów przysięgłych rozprawa karna przeciw Anto: 
niemu Alojzemu Burghardtowi ze Staregomiasta i 
Krystynie Czyżowej z Chyrowa, o zbrodnię osznstwa 
przez fałszowaaie weksli. Pomimo dzielaej obrony 
dr. Aleksandrowicza, zasądzono Burgharata na 27/,, 
a Ozyżowę na 1*/, rokn ciężkiego więzienia. 

———EZAAJJ ZĘ 


* Podziąkowańie. Zarząd szkoły męskiej i żeń 
sklej w Tresibowli poczuwa się do miłego obowią:ku 
podziękować „Komitetowi Pań“, opiekujących się 
ubogą młodzieżą szkolną, a w szczególności pp. Ber- 
chardowej, Bertoniowej, Klesbergowej, Olpińskiej, Pra- 
czyńskiej, Sermonet, Stebleckiej, Szeferowej i Wasi- 
lewskiej za łaskawe ursądzenie w d- 21. listopada 
nHerbatki* na doohód ubogiej młodzieży szkolnej. 
Czysty dochód wynoszący 78 zł. 56 ot. przeznaczono 
na zprawienie odzieży, pozostałą resztę złożono do 
kasy osaczędności. 

Zarząd szkoły męskiej i żeńskiej. W Trembowli 
14. grudnia 1896. Fóiipina Csemeryńska, kier. 
szk. Bronisław Krukiewice, kier. szk. 

* Posiedzenie Tow. filologlcznego odbędzie 
Big w sobotę d. 19. bm. o godz. 6. w sali V. na 
wszechnicy. 

* Koncert „Lnini.* W niedzielę d. 20. bm. 
w sali Domu narodnego wykona lwowskie Tow. śpie- 
waokie „Lutnia* I. koncert sa rok 1896/97 z współ- 
udzisłom pani A. Legadowej i p. Wacława Grabiń- 
skiego, Śpiewaka opery, oraz orkiestry wojskowej 
pułku piechoty nr. 30. Program bardzo nrozmaicony. 
Tug o godz. 7. wieczorem. 

„Skala“, stowarzyszeniu katolickiej mło- 
dzieży WY wygłosi w niedzielę d. 20. 
bm. p. Karol Nittman odczyt „O jenerale Henryku 
Dąbrowskim, twórcy legjonów polskich.“ Początek o 
godz. 5. popoł. Wstęp wolny. 

Zmarli 

Eustachy Jachimowski, emer. osa szkoły 
im ków. Elżbiety, zmarł we Lwowie w 76 r. Życia. 

Robert Slama, lekarz sztabowy, zmarł we Lwowie 


w 50 r. żysia. 
FEET ZEE TE, 
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Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka : 
Dziś w sobotę popołudniu o godzinie 8 przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej: „Gwiazda Syberji*, 
dramat patrjotyczny w 4 aktach L. hr. Starzeń- 
skiego; wieczorem 0 godzinie pół do 8 po raz 
czwarty „Szkoła kadetów", operetka w 3 aktach 
a 4 odsłonach Weinberger'a (z repertoara  teatrn 
nån der Wien“ we Wi dnia); jutro w niedzielę po- 
południu o godsinie 3 „Nietoperz“, operetka w 8 
aktach Jana Straussa; wieczorem o godzinie pół do 
8 „Szkoła kadetów“; w poniedziałek po raz pier- 
wszy „Jaś i Małgosia", opera Humperdink'a. 

Wieczorek Fiszera. Sala Klubu pocztowego 
rozbramiewała weżoraj szczerym śmiechem, jaki wy- 
woływał ulnbienieo lwowskiej publiczności p. Gustaw 
Fiszer swemi niezrównanemi kreacjami w monolo” 
gach. Typ zaginiony „Hersza Bałaguły*, sk również 
typowy „Moryc z pod „zielonego drzewa“, to dawni 
nasi znajomi. Toż samo „Pan Kałamarzewski *, 
nMąż, który gra w karty" i „Josel Rajszower*, oto 
galerja, godna Fiszera i nieprześcignionu, a usupeł- 
niona nadto wybornym typem „Dr. Blagierowskiego*. 
który to monolog Rodoć specjalnie dia p. Fiszera na- 
pisał. Pnbliczność zapełniłz salę szczelnie. 

Portret ks. kardynała Sembratowicza wystawiono 
dzisiaj w sali Tow. sztuk pięknych. 

Niezńane portroty Mickiewicza. P. Leopold 
Móyet ogłasza w ostatnim zeszycie Zygodnika ilu- 
strowancgo zajmujący artykuł, cxdobiony czterema 
dotąd zupełnie nieznanymi portretami Mickiewicza. 
Dwa są z r. 1848, jeden z nich, rysunku Cypriana 
Norwida, przedstawia poctę w profiln, niemal po ko- 
lana. Drugi w popiersiu, z głową em trois quarts. 
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zajście słuchaczy uuiwersytetu z poli- ; 
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Dalej spotykamy tam reprodukcję nieznanej dotąd, ; 


przechowanej w zbiorach ordynacji Krasińskich, fo- 
tografji z r. 1855 przedstawiającej wieszcza siedzą- 
cego na stołku, em face, w całej niemal postaci; 
wreszcie reprodnkcję rysunku nieznanego antora, sko- 
piowanego z albumu Marji Szymanowskiej, przez 
Annę Bilińską. 

„Quo Vadis.“ Z Londynu douoszą: Wydawcy 
Dent í Sp. zapowiadają trzecie angielskie (właściwie 
amerykańskie) wydanie Sienkiewiezowskiego „Quo 
Vadis.* Z wyjątkiem „Bez dogmatu", przetłuma zo- 
nego tutaj przez'óp. Lzsbelę ze Słupskich Yon :, wszy- 
stkie większe powieści Sienkiewicza przełożył Jere- 
mjasz Curtin w Ameryce. Ostatni przekład razi, nie- 
stety, pospieshem i niedbałym stylem, oraz dziwa- 
czną śreścią BEdnówy | Humacza 


Rada miasta LA 


(Sprawosdanie p. presydenta. — Zakupno domów 
przy ul. Zacerkiewnej. — Stypendja). 
Lwów 18. gradnia. P. prezydent dr. M a- 
łachowski sagaiwisy wczorajsze posiedzenie, 
zdał sprawę z przebiegu posłuchania deputacji 
miejskiej u ks. namiestnika w sprawie masakry 


dać tylko mnsimy, iż p. prezydent oświadczył, 


że depatacja miejska przedstawiła ks. namiesni- 
kowi nieznane mu szczegóły, a mianowicie to, 
że urzędujący wówczas oficjał policji p. Kantor, 
wołał do policjantów, dlaczego jeszcze silniej nie 
bili. Namiestnik szczegół ten sobie zanotował i 
rzekł, iż wszyscy winni surowo i przykładnie 
będą ukarani. Rada sprawozdanie to oklaskami 
przyjęła do wiadomości, również huczne oklaski 
Ai się na galerjach, które zapełnioue były 
szozelnie akademikami. 

R. p. Gołąb przedłożył referat w sprawie 
zakupna bloku domów położonych między ulicą 
Zacerkiewną a Arsenalską. Zaajduje się tam 6 
domów, jeden jest już zakupiony przez gminę, 
o dwa inne rokowania praedwstępne już są za- 
kończone i kwota kupna 50000 zł. umówiona. 
Referent wnosi przeto, aby rada upoważniła ma- 
gistrat do rozpoezęcia zakupna pozostałych do- 
mów. Po zakupnie domy te zostaną zburzone 
i obok kościcłe OO. Dominikanów utworzy się 
nowy plac, który przyczyni się do podniesienia 
piękności architektonieznych kościoła. — Wnio 
sek referenia uchwalono. 

Styvendja z fundacji arcyks. 
cznych 120 zł. nadane uczniom 
Kazimierzowi Południowskiemu 
nuszowi. 

Na tem obrady zakończono i przystąpiono 
do posiedzenia tajnego. 


Rudolfa o ro- 
szkoły realnej 
i Romanowi Ja- 


— —— 


Rada pai ństwa, 

Do jednego z pism lwowskich donoszą, iå 
rada państwa wczoraj w piątek niespo- 
dziewanie rozwiązaną została. My 
do zamknięcia Dsiennika nie otrzymaliśmy ża- 
dnego w tej sprawie telegramu. 

(Telegramy „Dziennika Polskiago".) 

Wiedeń 18. grudnia. (Z isby posłów). Po 
załatwienin budżetu ministerstwa obrony „krajos 
wej rozpoczęła się dyskusja nad etatem minister- 
stwa oświaty, 

P. Piętak, zabrawizy głos, zaczął od po- 
dziękowania za większe nwsględnienie Galicji 
w budżecie oświaty. Kraj wskutek długoletniego 
zaniedbania pozostał w tyle. Mówca domaga się 
większej liczby szkół średnich, podnosi niektóre 
potrzeby uni wersytetów, prosi o większą uwagę 
rządu w sprawie wyższej szkoły handlowej wo 
Lwowie 

Wyższe wykńztałcenie kobiet, mianowicie 
dopuszczenie ich do uniwersytetów, stało się po- 
stulatem czasa, który musi być nwzględnionym. 
Rzeczą psńitwa i społeczeństwa będzie ominąć 
niebezpieczeństwa, które z tych usiłowań wyni- 
kają dla etycznej treści rodziny. Próba odmó- 
wienia kobiecie ze względów fizjologioznych 
zdolności do wyższych stadjów zupełnie się nie 
udała. Kobieta przez wyższe wykształcenie stanie 
się bardziej jeszcze godną powołania matki. 
Z wszystkich większych mocarstw tylko jeszcze 
Auetrja i Niemoy zachowują się biernie wobec 
tej sprawy. Pierwszym zsnaozniejszym krokiem 
było rozporządzenie o nostryfikacji doktoratów. 
Pozwolono kobietom zdawać egzamin dojrzałości, 
nie dopuszczając ich jednak do uniwersytetów. 

Mówca przedstawia stosunki giranazjów żeń- 
skich w Wisdniu, Bernie i Krakowie i dechodsi 
do wniosku, że rząd nie może nadal pozostać 
biernym wobec tych uaiłowań, Płonna jest oba- 
wa, jakoby w razie usunięcia trudności Kobiety 
tłumnie rzucićby sę mogły na wszystkie gawo- 
dy. Cale wytkaięto im przez naturę i właściwości 
niewieście działają tak silnie, że mało będzie 
kobiet, któreby pewnego i samoistnego stanowi- 
ska nie cddały chętnie w zamian za miłego 
oczy. 

W pierwszej linjt skorzystałyby z tych uła- 
twień kobiety, któro nie dostąpiły taczęścia 
małżeńskiego. Kobiety dostąpić dziś mogą tylko 
niektórych niższych stopni ałużby publicznej. 
zreszt, zajmują tylko podrzędne posady służbo- 
we, A ‘skoro spadają na najniższy szczebel, to 
„wspaniałomyślnie* je w tem popieramy, jeżeli 
zab szukają uczciwego zarobku, zamykamy 
drzwi przed nimi. Jedynie obawa konkurencji 
kieruje mężczyzną w tej opozycji. 

Bardzo energicznie i wśród żywych okla- 
sków domaga się mowca dopuszczenia kobiet de 
zupełnego w studjach naiwersyteckich równo- 
uprawnienia. 

Po p.Piętaku przemawiał jeszcze p. Funke. 

Minister Welserskeimb przedłożył usta- 
wę o zaopatrzeniu na starość żandarmów i wo- 
sA żandarmerji, jakoteż wdów i sierót po 
nie 

P. Gessmann i towarzysze domagają się 
w interpelacji polepszenia bytu straty skar 
bowej. 

Następne posiedzenie dziś. 

Wiedeń 18. grudnia, (Z ¿sby postów). 
P. Hofmokl, jako referent komisji przedłożył 
izbie wniosek o pozwolenia na sądowne ściganie 
p. Luegera wskutek skargi dymisjonowanego 
djarnisty magistrackiego Seppera. 

Wiedeń 18. grudnia. We wniesionem w izbie 
posłów prowizorjum budżetu na styczeń przy- 
szłego roku znajduje się postanowienie, upo- 
ważniające rząd do wypłaty rat kwartalnych 
dodatków Bubsystencyjnych dla urzędników za 
pierwszy kwartał 1897 r. 

wledeń 18 grudnia. Posiedzenie izby pa: 
nów odbędzie się we wtorek 33. grudnia. 

Na porządku dziennym tego posiedzenia 
anajduje się ustawa naznaczająca kary za na 
mawianie do wychodźiwa, tudzież sprawa fidei- 
komisu ks. Czartoryskich. 


Tuisyramy Uzienmka Pa.skiogo. 

Wiedeń 18. grndnia. Z poważnego źródła 
dowiadują się, iż minister obrony krajowej hr. 
W elsersheimb ma 
dworu, a jego miejsce w gabinecie ma zająć | 
komendant korpusu w Innsbruku Holder. 

W:edeń 18 grudnia. MV. fr. Presse przynosi 
artykuł widocznie pochodzący z Friedrichsruhe, 
którego autor twierdzi, iż Austro-Węgry wie- 
działy o osobnym układzie między Rosją a Niem- 
cami i akceptowały go. 

Pester Liogd oświadcza w depeszy, anspirowa- 


zostać wielkim ochmistrzem į | 
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który z austrjackich mężów stanu. Ale i w tym 


Rosji, której przyrzekł milczenie, 
w dziwnem świetle. 

Berna szwajcarskie 18. grudnia. 
tem związkowym wybrany Deucher. 

Paryż 18 grudnia. Izba akceptowała wyda- 
tki poniesioae na przyjęcie cara. Dodatek socje- 
listów, sby do tych sum dołączyć jeszcze oatery 
miljony franków na poparcie cierpiących nędzę 
robotników, odrzucono. 

Paryż 18 grudnia. Przybył tu Kubańczyk 
Lopez, prezydent komitetu powstańczego w Ha- 
| wanie, któremu za pomocą sfałszowanych doku- 
mentów udało się umknąć z hiszpańskiego wię- 
zienia. 

Beriin 18. grudnia. Na obiedzie u kanclerza 
był również i cesarz Wilhelm i zabawił wśród 
ożywionej rozmowy do wpół do jedenastej w 
ntcy. 

Berlin 18. ggadnia National Zeitung do- 
nosi, że rząd pruski zamierza przeprowadzić 
reformę płac profesorów uniwersytetu i czesne- 
go, a mianowicie w tea sposób, iż profesorowie, 
których płaca ma być podwyższoną, mają po- 
bierać czesne tylko do pewnej oznaczonej wyso- 
kości. Ponad tę granicę czesne dzielone będzie 
między profesora, a kasę państwową i to w pro- 
gresji korzystnej dla kasy. Uzyskane tak fun- 
dusza przeznaczone bądą dla profesorów, któ- 
rych czesne miższe jest od owej granicy. Docen- 
tów reforma nie dotyczy. Niewątpliwie reforma 
projektowana jest następstwem nowej ustawy 
austrjackiej. 

Rzym 18. gradnia. Senat przyjął przedło- 
żenie o wojskowej obronie krajowej, nakładające 
różne dotkliwe kary na szpiegostwo. 

Wenecja 18. grudnia. Odbywa się tu zjazd 
wybitnych karlistów. Panuje przekonanie, że 
Don Carlos ma zamiar abdykować na rzecz swe- 
go syna Jayme. Inni twierdzą, że przedmiotem 
narad jest sprawa kubańska. 

Eukareszt 18 grudnia Synod zniósł wyrok 
skazujący byłego metropolitę Głhennadiosa na 
internowanie do klasztoru i przywrócił mu wszy- 
stkie godności, których eksmetropolita jednako- 
woż zrzekł się natychmiast po ogłoszeniu rezo- 
lacji synodu. 

Petersburg 18. grudnia. Wozoraj popołudniu 
w gmachu ministerstwa komunikacji strzelił były 
urzędnik kolejowy, Ormjanin Zacharow, do pre- 
zydenta administracji kolei rzędowych Wasile- 
wskiego i zranił go ciężko, poczem wpakował 
sobie sam kulę w łeb i zginął na miejscu. 

Petersburg 18. grudnia. Prawiitietstwiennyj 
Wiestnik donosi : Studenci uniwersytetu mo:kiew- 
skiego potworzyli polityczno-rewolucyjno stowa- 
rzyszenia i popierali strejkujących robotników. 

Podczas panachidy na polu Chodyńskiem 
urządzili studenci demonstrację, a w końcu 
wdarlt się do mieszkania rektora, aby uwolnić 
aresztowanych kolegów. Aresztowano Il 14 stu- 
dontów, z których 662 usnano za winnych. 

Wiedeń 18. gradnia. W ministerstwie kole- 
jowem, na posiadzenia ankiety zwołansj w zpra- 
wie transportów zboża rosyjskiego przsz Auastrję 
i do Aastrji, administracja kolei państwowych 
dowiodła, iż istniciące taryfy polegają tylko na 
konkurencji stosunków i że skutkiem tego zbyt 
sboża rosyjskiego wcale się nie powiększa. Cho- 
dzi tutaj jedynie o to, aby odnośne transporty 
zboża skierować przez galicyjskie linje kolei 
państwowych. 

Pp. Pilat i Kolischer przyznali, że 
skierowanie transportów rosyjskich do Niemiec 
przez Austrję nie naraża wcale na szwank inte- 
resów producentów galicyjskich. 

Przedstawiciele izb handlowych w Krako- 
wie, Brodach i Czerniowcach zaznaczyli, że w 
istniejących taryfach niedosyć uwzględniono kon- 
kurencję nieanstrjaokich linij kolejowych. 

Po ogólnej dyskusji rozpoczęto narady nad 
Aa ieby handlowej i przemysłowej w Bro- 

ae 

Rezultat ankiety Będzie stanowił przedmiot 
narad w odeośnych ministerstwach. 

Londyn 18. grudnia. Wczoraj rano dało się w 
Anglji zachodniej i środkowej czuć silne trzęsienie 
ziemi. W H>:rrfordzie uszkodzona katedra i dworzec 
kolejowy. 

Tanger 18. grudnia. W blizkości bramy mia- 
sta zamordowano tutaj niemieckiego bankiera Hessnera. 


Bombay 18. grudnia. Dotychczas znanych jest 
1094 wypadków śmierci na dżamę. 

Biechoftelnitz 18. grudnia. Na pogrzebie hr. 
Trantmannsdorfa był obsony namiestnik hr. Couden- 
houve, reprezentanci arystokracji i wojska. 

Bourg38 18. grndnia Zaarł tutaj 
Boyer. 


Kraków 18. grudnia. Dzisiaj o godzinie 
dziewiątej rano w gmachu Towarzystwa ubez- 
pieczeń rozpoczęły się poufne obrady połą- 
ezonych komitetów centralnych wyborczych dla 
Galicji wschodniej i zachodniej. 

Na posiedzenie przybyli: ks. Czartoryski, 
(br. Wodsziecki, Romer, Jędrzejowicz, hr. Tar- 
nowski, dr. Zoll, Gniewosz, dr. Weigel, Soko- 
łowski, Rayski, Kozłowski, Skałkowski, Łapiń- 
ski, Merunowicz, Chyliński, hr. Szeptycki, hr. 
Stadnicki, hr. Dzieduszycki, dr. Vogel, dr. 
| Ostaszewski Bsrański, br. Potocki, Skrzyński, 
War: Pieniążek. 

Posiedzenie odbyło się pod przewodnictwem 
p. Męcińskiego. 

Po obradach zamianowano mężów 
dla tworzenia komitetów lokalnych. 

Wisdań 18. grudnia. Król serbski odjechał 
i wczoraj wieczorem do Belgradu. Milan towa- 
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Wiedeń 18. grudnia. 
Targ abożowy. Pszenica na wiosnę od 857 
ce ——, na jesień od —— do —*— owies na 
wiosuę od 632 do —'—, na jesień od 


| 
| 


—— do | 


—'=, kuknrydzt od 4°27 do —'—, żyto na wiosnę , 


od 7'18 do 720, na jesień —'— do —*— rzepak 


Spirytus. 15:80 de 16 —. 

Ghełda piemiążśna. Wczoraj po zamknięcia ; 
giełdy wieczornej notowano: Kr=dyty 372 12, Weg. ! 
Kredyty 408* —,  Anglobaski 15625, Wiedeński | 
„Bankvercin* 257:50, Unjosy 493'—, Laenderbank : 
24625, Sztacbany 356 50, Lombardy 91:50, Elbe 
thal- 273 —, Kolej pórnocno-za'hodnia 269 25, Ty- 
tuniowe 14750, Rima 23660, Alpiny 86:30, Ren 
ta majowa 10130, Węg. renia koronowa 9923, 
Losy tureckie 52 10. Marki niemi ieckie 58:95. 


Bariin 18 na Giełda wczorajsza wie- 
c£orna: kersa koncowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kura porównawczy wiejeński, tak zwane 
Wiener Paritit).  Kreiyty 23840 (372788), 
Sztacbany 151'60 (35659), Lombardy 39:60 (9272), 
Łiscopie 207 —. Usposobienie osłabione. 

Franxfurt 18 grudnia. Giełda  wczorajaza 
WiCCKOTRA, kursu końcowe. (W nawiasie podane ! 
ty ry ozneczają knra porównawczy wiedeński, tak ' 
Swane Wiener Paritdt). Kredyty 31450 (37191), 
zsiachany 30137 (30679), Lomtardy 80— 
(92'10), 

207 40. 


TELEGRAM GIEŁDUWY. 
Wieeń, dnia 18. grudnia godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 37860 Gal. ebl. prop. 97 78 
Alpiny 86:10 Wied. losy = 
Kredyty węg. 408:— Akcje tyton. 14850 
Anglobanki 156 — 4% Poł, krai, 

Unjony 2983— z r. 1693 97 10 
Ludwiki —— Elbethalo 27250 
Nordbany =— Landerbanki  246'50 
Lombardy 91 — Tenta ni. węg. 122 40 
Losy tureckie 52-90 Rankvereny  2358'-— 
Staatsbany 357 75 Wspólna rentap. —— 
Qrerniowieckie 289 — Ruble 127 75 


Z izby handlowej ! przemysłowej. 
Lwów, 18. grndnia 1896 '« 
i. Akcje zasztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 


m. k. R16— do 319*—. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. dh 25 — w srebr. 200 —. Banku hipot. 


po 200 zł. w. a. L emisji 384*— de 894—. Banku krad. 
galic. po 200 zł. w. a. 310— do ——., Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 300:— do 203—. Fabryki wa- 


gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250— do 360— 

M. Listy zastawus za 100 zł.: Banku t. gal. 5%, 
w. a. wylosowal. a 10% prem. 110 10 do 11030. Banku 
bipot. gal. 4s% w. s los. w 60 lat. 99:80 do 10080 
Banku kipct. gal 49), w. a. losów w 80 lat. po 209 
koron "70 do 9740. Banku krajowego 4% w. w. 
los. w 51 lat. 100'50 dO 101:3). Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat 9750 do 9820. Tow. kredyt. galie. 
ziermsk. 4'/, (I. emisja) 975) do 9350. Tow kredyt. 
gal ziem. 4% hu 41), lat 9759 do 98332). Tow. 

kredyt. gal. zioni 4% ips, w E3 lJatesh 0740 do 9810. 

H. Obiigi za 109 zł.. Galic. funduszu propinacyjnego 
40, w. a. 97:40 do 98-10. Bukzw. funduszu propinacyj- 
nego 5% w, a. 10250 do ——. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II em. 
krajowego 41,% w. a. IIL am. 100'— do 10070. Pożyczek 
krajowej 8%, w a 105— do — —. Pożyczki kraj. 4'/ DRO 
W. 5, À - m. Pużyczki kraj. 4 W. 8. Z roxū 
1891 97— do ot 70 Pożęszki krai. $°/, pe 200 koron — 
100 mł. w. a. z roku 1593 97 — do 91720. Połysńzi 4'jo 
gminy miasta Lwowa 97—— do 97 00. 

. Losy, Miasta Krakowa sd 27235 do 2925 Miasta 

Stanisławowa od 423*— do ——. 

V. Moasty, Dukat cos 
od 950 do 96). Półimzperjał 96) do —. 
TOS. srebrny 1:20:— do 125:—. Rubel oeni e 
127.0 do 1:28 *y, 100 marak niem. 54°70 do 59 10. 


Przyjechcii do Lwowa 
dnia 18 grudnia 1896 r. 

HOTEL ŻORZA. T. Neymanowska z Myślatycz. O. 
Horodyński z Romanówki J. Maniewski z Krużyk. O. 
Schuell z Firlejowki. M. Ludwig z Sambora. G. Weeszen- 
stein z Wiednia. 


NADESŁANE 


Rękawiczki 
futraane i wełniane na simę polecają : 
Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów plac Marjacki 1.6 


ebok Hotelu franeuskiego. 


łosiowe, 


ML Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOB WYMIANY 


we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 8, 


kupuje I sprzedaje wszelkie papiery ware 
tościowe, losy i monety po nsjkorzyetaiej= 
szsch oenach. 


PRO MESS Y 
do ciągnienia 2. stycznia 1897 


nn austr. losy kredytowe po 5 uł. 50 ot. 
Główna wygrana 300.000 koron. 


i do olągnienta | stycznia 1897 
na 3 losy austr. Zzaładu  SAyaRpKO 
słem. I[. emisji, po 2 zł. 

Główna wygrana 100.000 koron. 


Upr2sza Bię O wczesne zamówienia, gdyż ra dwa dni 
przod * ciągaieniem 4 powodu wycze pania zapas”, zlE:c- 
nia z pronineji nie mogłyby być a>, 


Zzdumiewająsee! 
Kompletny sortynient do ubrania Bożego drzewka 
100 sztuk tylko 2 a 
eatra na : 
poleca S. W. Niemojowski, Lwów AA n 6. 


Olbrzymi wybór świecidełek, lichtarzykow, świeczek 
ete. Ceny zdumiewająco niskie 
Wysyłka na prowincję za zaliczką poeztową, opako- 
wanie gratis przy zakupnie za 1V zł franco. 
| 171 EOR 


Dr, Władysław Hojnacki 


lekarz chorśb kobiecych 
b elew-asystent kliniki ginekologieznej i lekarz kliniki 


zimowy od —— do —'— jesienny od —— do | 


„= „A a 


Laura 157 50, Harpener 169: =. Diłontśli | Specjalista chorób. wensrycznych, 


j 


102:— do 163: 70. Komupaine Banku ; 


564 do 5:74. "NAA : j 


| 
| 
| 


m e 


ooo Gobonnać 


Noidrjasz W BÓdrCG pod LWOWOM 


poszukuje od 1. lutego 1897 reku egzaminowanego kan- 
dydata notarjalnogo z kilkoletnią praktyka zdolnego do 


substytueji, TEA listownie. 2165 1—2 


Ńowości na karnawał 
w jedwabiach i wełnach, poleca po niskich cenach 


Magazyn Schayerów. 4 
| Specjalista w ch robach uszu, nosa, gardła 


i krtznt 


.Dr Zygmunt Spalke 


ordynuje od ll - 12 i od 3—5 


3067 ulica Grodzickich ,ł. 4, I. piętro, 1—25 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


mieszka ulica Słowackiego I. 5, I. piętro ; ordy: 
nuje od 3—5 popołudniu. 


Specialista w charobach załądka, 
kiszek i wątroby 


Di. Egetingz (M ju 


ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popołudniu 
ulica Kopernika l. 1523 1—? 


skórnych i 


narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


b lekarz na klinikach w uniw. w Wiedniu, 
i Paryżu 


OPERATOR 


ord przy ulicy Akademickiej 1. 3, od 10—i2 i od 3-5. 


"w zzz 
S 3 z pepsyną i djastas 
Wino Chassaing ża: "wa 
ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bar- 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy- 
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
grody najwyższc na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona z nczo- 
nych sędziów na wystawie produktów farmaceu- 
tycznych we Wiedniu, przyznała ma dyplom na 
medal złoty. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
śołądka, trudnego powrotu do sdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledsonemn i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 17 


GIESSKÓDIET Z MIĘKIEM 


zalecanym jest szczególniej przez lekarzy 
przy w zimie tak często występującym 
katarzo oszrzeli u dzieci. 
giesshablerskiej szczawy mięsza się z 


Berlinie 


3 części 


1 częścią gorącego mleka i mięszaninę 


tę letnio podaje. «16 1—1? 


418] l -3 


Kręgielnia zimowa 
wyłożona linoleum, ogrzana, której tor jest długości na 
70 metrów, otwaita została w sobotę ania 20. grudnia 


w Hotelu Metropol (sutereny ). 
Hotel Bellevue 


we Lwowie ullca Karela Ludwika liczba 37. 


Hotel ten z największym komfortem urządzony, m» 
jący do dyspozycji windę elektryczną, zostaje otwarty 
z dniem 1. astycenia 1887 r. 


Pziękujac za dotychazasowe poparcie, pole*am się 


i nadal, Un.żony sługa 
2181 1- Kreysstof Janowicz. 
kamizak, Kamizelki, kaftaniki wełalace, wełniane, włótzkowe i ło- 


slowe w cenie 3, 5, 10 i 15 zł. 
poleca: 


Marcin Müller 


plae Halicki 1. 14, obok Banku hipoteczneg. 


a 


Towarzystwo dia bandlu, przemysłu i rol- 
nłotwa w Gorlicach otwiera z dniem dzisiej 
szym przy ulioy Sykstaskiej l. 85 biuro re- 
prezentacji Towarzystwa, przy której urzą 
dsony został równocześnie skład narzędzi po: 
trzebnych do browarów, gorzelń, cegielń i ba- 
downiotwa. Towarzystwo utrzymuje również na 
składzie rury gazowe i wodociągowe, łączniki 
wszelkiego rodzaju, wentyle, liny manillowe 
i stalowa, pasy, narzędsia ciesielskie, olej rze- 
pakowy i oleje maszynowe i bardzo wiele innych 
artykułów. 


TEATR hr. SKARBKA. 
P>” pzs: 
Popołudniu o gods. 3-ciej. 


Gwiazda Syberji 


dramat petrjofgcwcy ze śpiewami w 4 aktach 
. hr. Starzeńskiego. 


Wieczorem o godz. pół do Ż-8j. 


Szkoła kadetów 


operetka w 8 aktach Hugo Wittmana, muzyka Karola 
Weinbergera. 
OSOBY: 
Karol Eugenjusz ks. Wü ED . Neuman 
Hr. Beauclair „ Skalska 
Hektor, jej syn . B,oceard 
Henryk», jej córka . Kliszewska 


Br. Fritz Kuulman .  Orzelski 
Major Seeger, szet szkoły kadet. Krstochwil 


Rzecz dzieje się w _Satatigardzie w r. 1793. 


Jutro popoł. „Nistoporz” operetka w 3 aktech 


f è do Buda Pesztu. Tym samym po- | chirurg uniw. Jagisl., b. leka tala św Ł 
akademikó zez policją. Notatkę o przyjęciu k s. dg w a FE” 8 £ ekar4 szpitala ś ego" Jana Straussa. 
deputacji skiej ed ks. eika + nej z Wiednia, iż temu twierdzeniu nie moż) ciągiem odjechał także wuj króla, Catargiu, do radi: od 8-5 ERĄ aene oi SEA. twór " | Wiecz. „Szkoła kadetów. operetka w 8 aktach 
liśmy już onegdaj w kronice naszego pisma. Do- | dać tak długo wiary, dopóki jej nie potwierdzi * Bukaresztu. ulica Kopernika 1. 32. 3071 1—16 Weinbergera. 


Przed rybą i po rybie najzdrowszym jest kieliszek 


Leezniczego koniaku tokajskiego flaszka 90 ct. lub 
Kneippówki (wodka ziołowa ks. Kneippa) faszka 75 centów. 
(Kompletne ubrania ną drzewko po Í zir. 50 ct. zacząWszy). 


Jedynie do nabycia w droguecji 


T. Pilarskiego i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


Na prowincję 5 flaszek 
posyłamy franco. 


ajściślej antiseptyczan ; niezawodna przeciw euchnieniu z uat, 
Dr. C. M. Fabera, lekarza przybocznego Ś. p. J. ©. M 
eesarza Maksymiliana I. it. d. Główny skład rozsyłkowy: 
Wiedeń, I., Baderamarkt Nr. 3. Składy we wszystkich aptekach, 
droguerjach i perfumerjach. Tamże do nabycia: C. | k, aprz. 
apec. mydio do ast dr. C. M. Fabera 532 1 ? 


100 Rilatow wizytowe 


a racjenalcego plolęguewania unt I zębów: 


© UGALYPTOS ESSENCJA DO OST 


5 Austr. węg. patent. — Zaszezytna wzmianka 
BRP Paryż 1578. 


Zyskowna lokacja kapitału. 


Wł!abciciel pierwszorzędnej fabryki krajowej poszukuje przedsię” 
hierczych Panów, wyższych stanów, którzyby sią interesoweli zaprowa 
dzeenieia przeizysła dotychczas w krajn nieisiniejącego, w dziale przę: 
dzaini wełny i którzyby z pewnym widokiem zysku, jako komandytoray 
udział wziąść chcieli. 

Pośrednicy wykluczeni zgłoszenia przyjmuje pod adresem „Przą- 
dzalaia“. poczta w Bisłej 


wraz 


I zir. 05 et. 


Należy ość prosimy przesłać wraz Z zamó 
wienien: przekazem pocztowym, 
przy porsyłce za zaliezką nia opłacami 
przesyłki. Drukarnia nar. St ManiecLi 
i Ska Lwów — Ho:el Żorża. 


NZ SEPERZIEDA Ż | 

Bez blagi konkurencyjnej, niżej oen własnego kosztu tylko po koniec 

grudnia 1896 obok mejego magazynu plac Hallcki liczba 2, 
poista 


A. KRZYSZEOBOWICZ. 


Makxaty. G:belluny, Dywany, Exreny, Pornwany, Lambre kiny, 
Hafty róż :orscdne, Kocyisi, Kotdry cayte, Firanki. (Portiery, 
Sziiki dekoracyjne, Materjo, Plun:o, Kapy na łóżka, Fcterka 
pod łóżzu i t. d. 


Kupuje i sprzedaje | 
w większych i w mniejszych ilo- 
ściach rogacze, dziki, zające 
i wszelkiego rodzaju zwierzynę 


Michał Krzy:oda 
hzndel zwieżyny 
Lwów, Rynek liczba 40. 

Li S 


____ DROBNE OGŁOSZENIA. 
Doniesiemia rozmaite 
po 1'|, centa od wyrazu. 


anreta ni 4 -sób do sprzedąia. 


Pżił z zipski zł. 6,60, z chióskiege 
srebra zł. 14, Łyżeczki do kawy 
a'paki zł. 3.25, » ekińskiego srebra 
zł 7 za tuzin. 
do siskania mięsa p' zł, 4 Sita wło: 


b” LAT TOON) I DZ OTWORZE SEN > 
Z DOBROCI ZNANĄ 
najlepszą bieliznę  męzką, damską 
1 dziecięcą z pierwszej renomowanej 
fabryki M. Joss & Löwenstein w Pra- 
dza -- poleca po cenach najniższych 


= 


z przosyłka 85 et. z 
2 złocenemi brzegami wrez Z przestłką| =% 


gdyż 


Maszynki amerykańsk'ef 7 


Blższa wiadomość w adminiatracji, 
N* nadchodzące święta wyborne 
A domowe pieczywo. O liczne 
zamówienia ugraszam Rynek 4l, II. p. 

skcnały naturaluy BOK malinowy 

litr 1 zł. Do nabycia nawet w mniej- 


siennne poczwórne do pasztetów po zł 
t, 1.30 i 1.60. Maszynki uniwersalne d 
tarcia migdatów i t. p. po zł. 1,50, foc- 
my, blachy, noże stołowa i kuchann 
it. p, Piotr Chrząstówski, hande! 
żelazny we Lwowie, plao Kapitulny 1 
(naprzeciw Katedry). 


JAN CHLEBOWNIK 


ul. Halicka 1. 4. ebok kaplicy Boimów. 


+= mka: 


Bardzo piękne 


szych ilościach. Rynek 41, II. piętro 


ZARA umieszczenie zaraz: 
4 dwie bony Niemki, jedna Francuzka, 
pisarze ekonomiczni, kucharze i fur- 
maui. Zgłoszenia przyjmuje biuro wy- 
wiadowaze i ogłoszeń K. Zakrzewskiego 
w Tarnopolu. 


ZOO 
ządca dóbr, posiadający studja rol- 
nieze, dłuższą praktykę, biegły w za- 


o 
Zywe Ryby 
sprzedawać będzie w dniach przedźwiąte- 


cznych posząwszy od %2. grudnia taniej 
jak na targu. 


HANDEL 
Jana Baczyńskiego 


1000 Nowości 


na upominki gwiazdkowe 
dla Pań, Panów i Dzieci 


śatwianiu spraw administracyjnych i są- iekiei 

dowych, poem a Aaaa Mirski, wa Lwowie, przy ul. Atademickiej 1. 3. po ET A 
tryj- Sokołów, - 931 cez" =" PR i 
sriepiam, Dóseniorfera (ucznia), Górski i Szydłowski 


NA GWIAZDKĘ 


poleca 
MAGAZYN NOWOŚCI 


D. KÖRNERA 


Lwów, plac Haligki 1. 14 
(obck wiedeńskiej firmy Zwiebacka) 
najgustowniejsze krawaty 


w wielkim wybyrze wyrohy skćrzane, 
przybory do pedróży i toaletewe 


— po cenach najalższych. — 


| ianino czarne za gatówkę lub w za- Lwów. pl. Mariacki 1. 8. 
mianie poleca Kerel Marecki (starszy) 


Batorzg» 18, wchód z ulicy Szy- 
945 


nons 2 „25 
EKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulica Trybunalska |, 14, dam własny 
można dostac codzienniu o godzinie 8, ramo | 


Wyborne pod gwarancją prawdziwe 


Wina bar spiŁy(0śi 


ro cenach najtańszych na miary i w bu- 
telskach od 50, 60, 70, 80 cet, 1 złr 
i wyżej, prawdziwy gtir, freber i śli- 
wowica, oraz wsz:lnie WINA harar 
cyjize poleca węgierski haudel win 


MAKS JUSTIUS 


Lw, ulica Szkstuska I. 23 
obok ;cezty. 
S.rsedaż na beczki ze znacznym o©pustem. 


e A a 


E 


BF gorice ‘ciadania, "gg 
Pieczeń wieprzowa z kapoia . UD Ci 
Siekane płucka g z x s Ma 
Flaczki , , á 508) 8 
Nóżka cieleca z chrzanem PIOPE 


| 

1 

Kiełbas3za z chrzansm e ae 
Kawior 


CENNIK: | 


Obiad w abonamenc:y i 5 ER | 
Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
Do cenach majumiarkowańszych; dla pewności, | 
Że pochodza z mojej restauracji, daję odbiorcom | 
znaczsi, Najlepsze WINA po cenach najtań- 
1 jcząwszy nd 40 ct. litr. : 
2 wysokiem poważaniem 


Naftuła_Foepter. | 


Na gwiazdkę 
największy Wybii 
figurek cukrowych i czekoladowych 
do ozdobienia Bożego drzawka 
tylko w naszych własnych sklepach 
plac Gołnchosszich 1. 5. (róg 
ulicy Kaźmierzowskiej), 
pise Marjacki L ©. (hotel francuski) 


tudzież polecamy 


1, klg. bombonów atłasowych 50 et. 
Ę owoconych 40 et. 
cukierków Elazowych 70 et. 
pomadek dobrych 60 et. 

pomadi najlepszych t złr. 


szych, 


c- 


BOLE ŻOLADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
lecza się przez użycie i 


ELIXIRU GREZA 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i.t. p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomilisze powagi me- 
dyczne, jest także nżywany,we wszysi- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Paris 


Dobra rada! 
A. Czy ne mógłbyś mi pora 
dzić przyjacielu eoby tu 
kupić jadąc na święta do ; 
domu ? 
Owszem ! sądzę, że najlepiej ` 
i najpraktyczniej będzie, erbatników 80 et. i 1 złr. 
jeżeli zabierzesz ze sobą „ czekolady wanilowej bardzo dobrej | 
kilka funtów dobrej HER- „1 w odłamkach 65 et. e 
BATY z wyłącznego składu | Pierniki czysto miodowe w wiełkim wy- 


` borze po eenach bardzo przystępnych. 
Ad. Singera 
Lwów, ul. Sykstuska 17. 


ANI + 
Rag A > i 7 
| -<<<a | 


B. 


4 3 g 4 3 


Polecamy się łaskawym względem 
z głębokim szacunkiem 


Brandtstidter i Singer 


fabryka krajowa cnkrów, bombonów i pier- 
4129 ników we Lwowie. 4 


Wewiórskiego, Rnokera, Ehrbara i Skle- 
piuskiego. 
W Krakowie, 


prasa 
p 


ucza 3- 


1 


zad wyroby 
Lampy 161078, 


| majolikowe, 
i wiszące zbytkowe, 
| PAJĄKI, 2 S 
| | Latarnie mice e zie 
| J| i cospodarstie, EE 
w najrozmaitszych „Tylko 
gatunkach nieza palna. 


NAFTA 


krajowa - 
I amerykańska. 


PAJĄKI 


do oświetlenia 
alekcrycznego. 


naftowe Mn 


1 lity 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski, 


We Lwowie. w aptekach: pp. K. Mikolascha, Sł 


w aptekach: pp. Redyka, 
Wisaniawskiegu. j 


meee 


Paj jor 5 


DZIENNIK POLSKI ź dnia 19. Grudnia 1806 r. 


o o =——— 


petyrova y burh Iter i kor sp- dent, który przez długi szereg lay! 
W pracował w pierszorzęduym składzie nasion | maszyn rolniczych 
w Galicji, gruntownie wykształcony w tym zawodzie i obeznany ze sto- 
sunkami krajowymi, poszukuje odkowiedniej stałej posady. 


Załoszenia z podaniem warunków pod R. B. K. poste rest. Kraków. 


rzą 


+8 


1,73 


Sa 


% 
742 


Kauczyński & Oberski 


ul. Karola Ludwika J]. 7. Łwów, ul. Halicka 1. 6. 


Po św. Mikołaju na Gwiazdkę 


otrzymaliśmy transport 


najnowszych zabaweż 
‘i TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


Z powodu 


ROZWIAZANIA 


stosunku komisowego 


z wiedeńską firmą 


„TEPPICHHAUS METROPOLE“ 


ue Lwowie 
(pas: èt Haususnuna $) ulica sykstuska l. 6, 
Ganę dywanów vorskicb, smyrnańskieh jak i wieluinnych esrepejskich, avgie!- 
skieh, brukselskieh dywanów salonowych i ściennych, ełodników, ofrar- 
euskieh gobellaów, kap na steły i łóżka, kołder, keców, d:r ua kernio i 
sanie itd., zmikemo cemę o 30, 10, 50 buj anwet 65 prosoni, 
najlepsza sposobasóć de nabysia podarków na gwiasdkę i noworsoznyeb. 
Resztki chodników, materji moblewych, jaksteż dywanów z małemi wadami 
bajeesnie tanie. 


BG Uig! spłat według umowy. CJ 
b. komiejoner wiadeńskiej firmy Teppiclhaus 
Lwów, ul. Sykstuska I. 6. (Pasaż Hausmana). 


ilystrowane cenniki gratis I franko. 
Mstropoie. 
Lokal i urządzenie ewentualnie i skład towarów natychmiast całkowiele 


E. M. Hernfel4, właściciel magazynu: ni LODURĘ 
(Preszę uważać Ra adres). 3 
lub esęśsiowo wyjątkowo tauio do nabyaia 


Torby i necessery podróżne 9 


| E I 


| L. 58743. III. 


Magazyn FE'uter 
BRACI LUBELSKICH 


Lwów, ulica Wałowa I. 3. 1939 1—5 


posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najno 
wszych fasonach tak męskie, jakoteś damskie, oras materje na 
wierzohy do fater i przyjmują wszelkie roboty w zakres kuśnier- 
stwa wchodzące, wykonują takowa podług najnowszej mody i po 
najniższych cenach. — Cennik darmo i franco. 


„LEONARDÓWKA” 
miezrównacej dobroci wódka, cała 


fluszkn L złr., pół ffasnzki 50 ct, do naby- 
cis w haadln 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 2. 


RA w olbrsymim wyborze. Dis uniksięcia naśladownictwa, korek, kapala 

3 ka r3. MS i etykieta zaopatrzone są marką ochronną i napisem 

zp Towary najlepszej jakości. „Leonardówka”, 825 1-9 4 
3i Ceny tańsze od magazynów wledeńskich i zagranicznych. JAE | 
| NSTUTEZARECE "NE Płótna czysto inian», Chustki do nosa, 

wo CEE Ręcznik:, Chiftony i wszelką gotową biel zug. 


POŃCZOCHY, SKARPETKI 


polecają najtaniej 


M. BEYER i SPOLKA 


we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika l. 1. 
m 


OBWIESZCZENIE. 


W miesiąca kwietniu 1898 r. pozostawiła niesnajoma osoba w skle- 


pie p. Jana Bajera przy ul. Grodzkiej 1. 18. w Krakowie kwotę 296 złr. 
i dotychczas się po nią nie zgłosiła. 


Wzywa się właściciela, aby się sgłosił do wydsiału III. magistratu 


miasta Krakowa najdelej do dnia 6 kwietnia 1897, celem udowodnienia 
praw własności i odbioru powyżezej sumy, w przeciwnym bowiem razie 
kwota powyższa 
znalszcom na własność wydaną będzie. 


po upływie tego terminu w myśl $. 392, ust. cyw. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 29. listopada 1896. 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKICJ 


EDMUNDA RIEDLA | 


ws Lwowie, plac Marjacki 10, , 


ar w oryginalnych, nowych fasonach do 250 Zł, 
raw i  —— GÓRA | m a poleca , poleca najlepsze gatunki 

Ss Zakuplone osobiście w tegorecznej mojej podróży j HERBATE X A W Y | 
<Z zagranicznej 3 TEO | © smaku czystym aromatycznym, | 
KI i 1, kl. Conga zł. 1.80 zaj ai a o i 
va | PRAKTYCZNE PODARUNKI NA GWIAZDKĘ ; rT E MLONE 
jakożeż Ç „ sbiór majowy 3.— | Portorico . . , . . $— Yak. —.9 ` 

»=j à x i K zarna , .4,— | Cubs gruba ziarnista. 9.50 „ —.%0 

| arfykuły podróżne i modne j i aerian „= Cela nom >» o= a 

w nadeszły i polsca takowe w największym wyborze R j yon herba- E i E E 3 pe 

<> z <D H Wysjewki dilep BE p 0 
ch MAGAZYN za my badał 160 | aama a aaia 2 AAAÓÓÓJ 
TĄ ę* | 3 BG Opakowania nie liczy się. -PE 3 

Ą l Ą | IM) DE p ARI i Zamówienia z prowincji wysyła sią odwrotną pocztą. 

L a j 1. ZB | EFG. o O |" "WTDOTETZZZAANNNNEN GRN ŻORA Ó | c 


| GABRYEL STARK 


| Lwów, plec Manecki l Il. | 


INOWOŚCI 
w koszulach i krawatach męskich. 


pa 


wienie, 


NOWY WYNALAZEK 


wr IXORA| 


ED. PINAUD 


à VIXORA 
Essencya dlachustek A FiKORA 
Woda tualetowa. ,.. à UiXORA 
Pomada. ... 7...5. 79 a FIXORA 
à TIXORA H 
Puder ryzowy...... à 
Kosmyk. Taen tuae + TIAGRA sł 
37, Roul de Strasbonic, szĘ 

KORT L a s: D 


nowane 
żalokie po 
chersu 
90 ot. 
arstwa 


1 słr. 50 ot. Polędwice w pẹ 
o 6 rłr. 


s 
Wyborne szynki 
sposobem francuskim ma 
Ssynki wes 
sł. 20 ot. Kiełbasy po 
I. sorta p 
łr., wssystko xa 
kie artykuły 


po 85 tt. 
| 
| po 1 
|  Buljon przedni 
IL sorta po ts 
1 klgr. Jakoteż wszel 
| wchodzące w sakros gos 
| wiejskiego dostarcza na s 


litr 


"le 


Smlerå myszom: t 
|itoJnz7z* 042) 


Jedyna nlozəwgdna trucizna 
na szczury, myszy domowe 4 polsie 
Przewęydwya ozzgztkie dotfehczas w tfu 
celu Aatywnuio, Dalaża trujs5o 
cw aryrczie plis); dztzUr, s 
if: dla luagj « śmicrzet dw: H 

; „drób itp nie eciodiwe 
tti w puszkwó i 
Í st. i. ospy 5 10 st. więcej 
Law) GzkwieCewie Dd'erotci: 


a” 2198 1— 
i leteraterjum przetworów obom 
JANA MICHNIKA 


mag fsriu. 
w Bechul. 
1 al trmo'suy zł, 2. — 4'i, kj, 7 zł. 60 o 


Hurtowny skład na Lwów: L. Wto. 
dek, ulica Hetmańska 1. 4. — Apiob 
Kańuzuga, Medenice, Mielnica, Przemyś! 
8. Lepiankiewicz; wa Ruaka, Sokal, 
Wstęl, Wojniłów. — Ssląsk: Blolsko : 
8. Gutwinaki: Jaworze: A. Janiakt. 


peleca 


©. T. Winckiera Sym 


te lite 


za lit”, jak również we flaszkach 


po 60, 70 i 80 et 


sA yoi 


Skrad 


Lwów, ulica Testralna liczba 7. 


Wybome WINO stołowe 


białe i czerwowe 45 ct. 


| 
| 


fabryki ezerladakiej 


Z Dratarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 
renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 
monety zagraniczne 
po najumiarkowańszych cenach. 
Polecamy 


| md RO MES YY 


ns losy do najbliższych ciągnień. 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami na spłaty mlesięczne jsk najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KREYSER 


| Lwów, plac Halicki 1. 


FUMIGATEUR ESPIC ASTME 


W „łównych eptekach. — Skład główny aryżu, 20, ulica S'-Lazare. 


- „mm » 


Z ces. król. sł uprzyw. fabryki 


REGENIARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ves, Król. dostawców dla Bustro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘOZNIKI, ORUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 
poleca najtaniej handel 
JARA RIEDLA 
we Lwewie. 1025 1—47 


Oenmy hurtowao a pp. odaprzedając właścieiolom hoteli, 
raataaratOrom, dla A dj zakładów papołowye i pubiioznysk. 


